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askowani j_udasze. General Charles de Gaulle - kamfrdat na fiihrera Francji ....,. 
znalazł godnego v:sp6lnika w bracie .su:oim - Edmundzie de 
Gaulle - który jest z la.~ki Amerykanów - merem Paryża. Obaj 
bracia de Gaulle na u.·y.ścigi starają się wypełniać zleceriia i roz· 
kazy s1wich imperialistycznych mocodawców z~a oceanu, płacą· międzynarodowego ruchu · demokraty.cznego cych w dolarowej walucie i:a kainową robotę. 

(z prasy) 

Za cenę jalD1użn11 Oświadczenie KP Grecji w sprawie stosunku kliki Tito 
c o ·11chodźcó,,r i dzi~ci greckich "\V Jugosławli Anglo-Irańskie Tow. Naftowe 

eksploatuje naród irański PARYŻ (PAP). - Rozgłośnia Wol rozumienia w Vark'.zie w lutym słuszność polityki jugosłowiańskiej Titc.wcy nie uznają prawa Tym-
IH'.i nrec.ii nadała oświadczen ie Ko- 1945 r. zb;egli przed terrorem i prze kliki rządzącej, każdy, kto oświad- czasowego Rządu <Demokratycznego 
mitetu Ccnh'alnego n:omunistyrznd śladowaniem ze strony · fau.ystów cza, że Stal:n uratował ludzkość od do decydowania w sprawach uchodź 
P:\rtii GrerJi w spr awie stosunku greckich do Jugosławii, są tam prze faszystowskie.i niewoli hitlerow- ców. dzieci i wszystkich obywateli 
kliki 'l'ito do udrndźców i dzieci gre · 1a~owani tak samo. jak wszyscy skiej. wydawany .jest janczarom greckich. którzy wyjechal: do Ju-
"ldl·h w Jugosławii. , uczciwi J-.'.Hnun:ści. Klika· Tito usi- Rankowicza. gosławii. '• 

b cmokraci g reccy - stwietdza de luje chwalić się zainteresowaniem, Uchodźcom którzy ukryli się w W zakończeniu deklarącja KC 
.·htrncia - którzy po zawarciu po- jakim. rzekomo stale. darzyła walkę Jugosławii p~ porozumi.en;u w Var- KPG stwierdza: „Walcząc!:y naród 

n~rodow oraz pr~yJ~nyn: ~tosun- k'.zie, nie pozwala się n a powrót do grecki orientuje się doskonale w 
W oblicz u kryzysu k~e~ do uchodzcow i dzieci grec- Wolnej Grecji. W marcu rb .. titowcy '.slotnym stanie rzeczy. IM BAR-

k1ch. nie pozwolil: delegacji Wolnej Gre- DZIEJ GRZEZ.NĄ iUDASZE MIĘ-u SA I• Angll•G W rzeczywistości jednak za.intere- cji na odwiedzanie uchodźców w Ju DZYNARODOWEGO RUCHU DE-
. sowa.nie, które Tito i j ego kiika. wy gosławii. MOKRATYCZNEGO W BAGNIE 

n•afczą O ryn ki zbytu kazywali kiedykolwiek w stosunku Deklara1:.ia KC KPG podkreśla da ZDRADY, TYM GWAl1TOWNIEJ 

M k k do .Macedonii greck iej, wyrażało się lej. że titowcy zmuszają uchodźców ATAKUJĄ ONI TYCH, KTÓRZY 
W e Sy U w • starym szowinhstycznym marze- do pracy nad zwiększeniem produk ICH DEMASKUJĄ. ALE ŻADNĄ 

.". ':\-'Y .JORK (PAP). _ ,.Dail~ niu o j ej aneksji. · cji żelaza : miedzi, których dostar-
._,. • ' Od s·amego poczalku st"·inrdza C'l.aJ·a Amerykanom 1· które przele- DEMAGOGIA I ŻADNA OBŁUDA 

\1'01·k~1·" zarn:ei-cił korespondencje_ · - " ~ . ~ NIE PO"'IOGĄ IM UKRY"" . ICH ' ~- d kl r c· KC KPG t klo"'ali urane. są na a1·maty dla raszystów n '-i 
b Me'~>) kn, która <ijawuia brytyj- e a a Ja - ra " " 

MOSKWA (PAP) Agen cja Tass 
donosi z Teheranu, że za warty tu 
został tzw. „układ dodat kowy" po­
między rządem I r anu or az Anglo­
Irańskim Towarzystwem Nafto-
wym, 

Cechą charakterystyczną „ukła­
du dodatkowego" j est t o, że zała­
twia on wyłącznie niektóre proble­
my finansowe, pozostawiając w 
m ocy wszyst kie post anowienia 
układu popnzedniego. godzące w 
suwerenność gospodarczą i poli­
tyczną narodu irańskiego, 

Dziennik „E t t elaat" stwierdza; 
że w zamian ZJ. „jałmuźnę w kwo-

$ko-amerykańsk<+ konkurencję na oni bratnią walkę Greków i Mace- greckich. NIKCZEMNEJ ZD.RADY". 

rynkach Ameryki Łacińskiej. a dończ~·kóW pr zeciwko faszyzmowi Bryty1's''- ,_,reklama" woko'ł niesławne1' uc1·ęczki przestopców 
iwlasrcza Meksyku. rnonarch:stów greckich i. jego cudzo ~ ~-

Ang1.icy zamierzają zwie:ks7.yć za- z:emskich opiekunów, jako prze­
kuo oawe\nv. kawv i : nnvch 'arty- szk"t>dę w urzeczywistnieniu tych za 
•- iiow rolc~ch w ·Meksyku w za- borczych planów i usiłowali .wszel­
m • .1r za co !\1el<syk . j :ik przypusz- k'mi sposobami oslab:ć ją 
cza•.,, oŻ,\ \t , s •osu nh i h.incllowe z Dąi.'·li oni do tego, by pcsiać nie­
kn jw1.· nalei:qcym1 do bloh1 szler- nawiść między narodem macedoi1-
'"1,;owl' ~o Meko:_,.k mi:1 łby w ra- skim i greckim, rzucając oszczer-
111, eh t 'f' 1 poroz.1mienia importo- ~twa na naród greck:, grecki ruch 
'' l: z n.P li; prz('de w~zvstkim ma- ludowo-demokratyczny i jego kie-

!' • •1r d ni f'l · n cznt'. r u- ·o :nici\ •o. Organizowali dezercję z 
r y t,1lowe dla prze•1w~ l11 naftowe- armii demokratycznej. 

. ~ 

1ego chiński Naród • I • • armia 
nie przebaczą . okruc;.eństw popełnionych .na ludności cywilnej 
przez fregatę brytyjską „Ametyst" 

PEKIN (PAP)_ Agencja Nowych 
Chin podala oświadurnie dowódcy Ar 
mii Ludowe j na froncie Czinkiang ge11. 

Takie s:i faktv - oświadczył gen. 

cie 40 milionów tumanów" (kilka 
milionów funtów ) - Anglo-Irań­
sk fo Towarzystwo Naftowe umocni 
ło swe prawa " do dalszej eksploa­
tac.ii n;'.rod\l irańskiego. 

Faszysta Papagos 
planuje ofensywę 

na greckie oddziały 
demokratyczne 

SOFIA, (PAP). - Dziennik i a­
teńskie zamieściły na czołowych 
miejscach wiadomość o tym, że 
głównodowodzący ateńskimi woj 
skami faszystowskimi P apagos od 
był w ostatnich dniach podróż 
po północno-zachodniej Grecji, za 
trzymując się w K onitzy, K ozani, • 
Kastorii i P endalofosie. 

W kołach d ziennik arskich uwa­
żają, że podróż P apagosa wiąże się 
z mającą nastąpić ofensywą n a 
oddziały dem ok ratyczne w pr o· 
w inr Ji Grammos. 

Emisariusze Tito '.?O- m <1"ZYUY ro1n:cw i Uniy. Wszy- W Jugosławii titowskie.i - pod­
~tki~ roz~a.::hunk i maji\ b~·c przc- kreśla dalej deklaracja - z pomocy 
prowatlza1P w rumach s7terHngach. i przyjaźn; korzystają w rzeczy sa-

.Jak. wiado'TIO. wiek.szą część· ivl·h ) mej tylko bezecni d~ze1:terzy i zd.ra j 
to11 arów 1\1 ... k~~ k 1ttrzymywal do- cy narodu maredonsk1ego. Kazdy 
t• <'hl'zas ?P Stanow ZJeiłno('zon~·c11. :VIacC'dnńcz~·k. który kwestionow:i1 

Yuan-Czung-Sien w sprawie uc,iec1.ki 
zatrzymanej fregaty brytyjskiej „/\me 
tys t", która w dniu 2-1 kwietnia prz::­
darła się w f!Órę ruld Jan11 T~e Kiling, 

mii l.udowl'j. Gdy oddziały Armii Lud 1-
\\' t' J \\'yj(ryly uril'czke i Wl'Z\\'aly statek 
bryty j-;ki do zatrzymania się „Amcty'>t" 
zacz <)I ostrzeliwal~ osłania i;JCY go p11n· 
11 iec chitłski. który stan al w plomi~-· 
niach i z;itonąl. Z kolei „Ametyst" za· 
czął o~trzeliwać łodzie ratunkowe, w 
których żołnierze armii chińskiej usiło· 
wali ratować tonących pasażerów stat­
ku chińskiego „l(.iangling", wskut!!k 
czego kilkuset pasażerów statku zat:>-

Yuan-Czung-·Si('n - nit:sł:iwnej uciecz­
ki „Amety~ta", która \\'ład 7 e hryty;­
skic usi ł uj<) przrdstawić jako czyn bJ -
haterski. w N~emczech Zachodnich 

s qce wpływy KP Japonii 
nie daią spać Me .Arthurowi 

' 'O'o;\'Y .JORK (PAP). - Agen­
·1·1 r:ra.oO'. :> „Alned Labor .Ne ws" 
• lonos z T o,;: ;o .że w dniu święta 
11rodov\· c ,,;o Sianó w Zj cdnoczo-
1 \eh - i :ipca l\lc Arthur \\-yg!o­
il p rzem;Jwienie. które zain:mg·u­
' walo nową kampanię an(ykomu 

·' .-;;tyczna i ant:\'rohł}tnicza w .Ja­
n1rnii. 

\\' J:.cmpan " te j stosuje się b ':.'z 
· 1 ,1pl! .-.w rozn1aite prowokacje. 

Amerykai\skie władze okupacyj­
n e są zaniepokojone szybkim 
w zros tem wpływów japońskiej 

partii komt:nistyczncj oraz pogłę­
biającym się w społeczci1s t'.,1 ic ja­
po1i.sk ·m przekonan ;em . . że jedy­
nym rozwiązr,niem trudności g o­
spodarczych J aponii jest zacieś­
nien ie współpra.cy między J apo-
1 .ią a Nowymi Ch in am i. 

bornbardujijc pozycji' Armii Ludowej. 
Gen"rał Yuan-Cwne:·Sien oświadcn !, 

że „Aml"lysl zmusit' statek pasaż.> ::­
ski „K1ang\ing", który płynął w d )I 
r7,eki do o~lony e:o przed pociskami Ar- nęlo. "" 

· Zaw.eszenie dz,ałainośc1 kom·si1 zbrnień w ONZ 
Of leeat ZSHR oiętnme sza1 eńczą ide~ he~emoni1 śwtatowei USA 

NOWY' JORK, (PAP). - Komisja Zbrojeń klasyczn ych przy ONZ 
zawiesiła swą tbliałalność, przyjmując 8 głosami przeciwko 3 
(ZSRR, Ukraina i Egipt) plan fra n ctlsld, który o~ranicza się do 
.zbierania informacji o siłach zb r ojnych i u zbroj eniu klasy<;Żnym 
członków ONZ, nie rozwiązując w ogóle zagadnienia redukcji 
zbrojeń. 

Gen. Yuan-Cz•ng--Sien podał następ­
nie, że władze brytyjskie od dluższeg-c 
cu1su pr:>wadzily z przedstawicieła 1r. i 
Armii Ludowej rokowania w sprawie 
zwolnit'nia „Ametysta". Władze chi(1-
skie uzależniały zwolnienie frega•v 
bryt-y jsk1ej od wydania przez władze 
brytyjskie o"światlczenia, pot~piające~o 
zbrodniczą akcję „Ametysta" w dniu 

RZYM, (PAP). - D zienniki „U 
nita", „P aese" i inne notują po· 
głoski o pr zybyciu cło N'iemiec 
Zachodnich emisariuszy T ito ce· 
Iem odbycia rozmów z szefami 
szt abu amerykańskiego, którzy 
dokonują obecnie inspek cji kra· 
jów, objętych paktem atlantyc­
k im • 

20 kwietnia br. oru od zgody na podję 
cie rozmów w sprawie odszkodowań 
za wyrządzone straty. Na 3 dni prz~J • 
uciec7.ką „Ametysta" dowóctea fl·rv 
hry1yj~ki Pj DR DRlekim \Y~rltod zie ad- Akademia 

~ u czci Dymitrowa mirał Brind prze~ l a l depesz\). w któ•e j 
stwierdza, że „Ametyst" wpłynął na 
wody Jang Tse Kiilngu, obję te dziab­
niami wojennymi bez zezwolenia Arm:i 
Lui!owej co wy\Yolnlo cale „ni~poro-

w Nowym Jorku 

' 
k a1Dst-w-etn i terrore01 

N a posied zeniu komisji w dniu zumienie"_ Admirał Brind nie .przyzn~I 
jednak, źe akcja „Ametysta" była prze 

1 sierpnia br. zabrał głos przed- stęprza. z przebiegu całych rokowr.ti 
stawicie} ZSRR Carapkin, który widoczne było, i ż władze brytyjskie 
poddał ostrej krytyce tzw. plan podjęły j e wyłącznie w oczekiwaniu 

~1~~i{"'"®~łi wia IRO powró t do ojczyz11y 
setkom tysięcy przesiedlonych i 

„ francuski. j sposobności, która umożliwiłaby „A· 

NOWY JORK, (PAP). W Man­
hattan Centre w Nowym Jorku 
odbyła sią akademia poświęcona 
pamięci Geor~i Dymit r owa. 
Wśród mówców, przemawiających 
m. akademii, znajdowali się przy 
wódcy Komunistycznej Partii 
USA Dennis i Gates, któr zy po­
równali proces przywódców par­
tii k omunistycznej USA z lipskim 
procesem o podpalenie Reichsta­
gu. 

Związek Radziecki - stw ierdza metystowi" ucieczkę. 
UChOdŹCÓW z naciskiem p r zedstawiciel ZSRR Gen. Yuan-Czung,Sien podkreślił d.1 -

- prowadząc konsekwentnie po- lej, że władze chili$kie należvcie tra•,to 
litvkę zmierzającą do u trwalenia wały załogę zatrzymanej freJ?aty br-y-GKNE'NA (PAP). _ 1•s;cq:mia na W związku z tym delegacja r a-1 przemocą zatrzymywanych poza. gr a 

dziecka wnosi pr ojekt r ezolucji,, prze I n.icami s_w_ c.g. o kra_ju, mogły wresz-
1 ecl zcmu Komi:;ji SpLłccznej Ra- d 

·w idujący, by Rada Ekonom1c.zno- cie powrocie: . o OJczyzn.y. „ . 

, v Elnnumiczno-Społc';rnej ONZ Społeczna za leciła rządom krajow- Przedstawiciele USA 1 Angl11. me 
't\"ła .-i" dy.•kus.ia nad ~prawozda członkom ONZ - na .terytoriach będąc w stanie zaprzeczyć faktom, 

,..„,m g•~llb"·dnego dvrcktora 1\1'.ędzy których znajdują się uchodźcy : o- przytoczonym w przemówien:ach 

d S 
. sobv przes:edlone a t akże Międzv- prze<hitawicieli ZSRR i Polski, ogra 

ct ·o dOWl'I Or5anizacj; o pr.iw narodowe j Or.e;anizacji do Spraw niczyli się do zwykłych oświadczeń 
„ . · 'CJ:llC'O\ (IRO) za okrc" od l lip- 1 Uchodźców udzielenie wyczerpują- o „propagandzie". Sprzeciwili się 

lP t7 roku do 31 grudnia 1948, r . cych informa{:ji o wszystkich oso- oni projektowi rezolucj~ del~gacji 
Sprnwa poJo~a na tym 7,e Między bach przesie(1onych i uchodźcach radzieckiej 1 wycbwalah „dz1alal-

~.„ . . · ' generalnemu sekretarwwi ONZ. fiość" IRO. 
::;i r1td('.w: Or~api~a !',I~ cl~ S~raw i ·W dyskusji nad sprawozdanie m W głosowaniu projekt rezolucj: 

•·hvdzC'oW zaJmUJc się w 1stoc1e do gener a lnego dyrektora 'IRO przema r adzieckie j został odrz_ucony __ przez 
-tarc1.aniem taniej siły roboczej An- \ w '.ali również przedstawiciele Biało Komisję Sp~łeczną. W1ęk~zosc an­
i: iii, f ' ranl'Ji. Stanom Z,iednoczo-1 rusi i Polski. glo-amerykanska P?sluszme zap~o-

. -· . h Przedstawic:elka Pol8ki Korma- ponowala głosowame nad przyJę-
ll)' m 1 B<'lg•L Przedsfawiclele tyc , nowa podkreśli ła, że najsilnie jszym ciem sprawozdania generalnego dy­
k rajo1>. wyrazili ż::nen:c. by w wy I dokumentem, oskarżającym d;:ialal-. rektora IRO, wyrażając zadowo.le-

1adlHI likw.C:acji TRO ut worzono J ność IRO. jest sprawozdanie jej • nie z dzi~lalności te.i or~a~:za~ji. . „,., alny Kmnitet do Spraw Uchodź generalnego dyrektora.. . . Delegaci ~SRR. .Polski 1 Brnło-
W 19-17 roku - pow1edz1ała ona-, rusi głosowah przeciwko tenTU pro-

( ) v. uch„dźcy polscy stanowi!: 44 pr oc. jcktowi. • 
P ~· r.rrJ ~•; ,,videl radziPck: Kułazc~- o~ób. korzystających z pomocy IRO, 

k 11\ pncłd"ł 0"1rej krytycl! dzwlai- lecz jedynie kilkadliesiąt osób m ia-­
ll 'JSt'. I R O. ~- ;k'lzując. że orą;m1za: ·10 możność powrotu do Polsk i. 
j;i ta nm;<l.o.' pomugać· powro towi i w centr um Europy w obozach dla 
!•> o icr y1ny uch•)d7.com i O'<vbom osób przes:edionych ciągle jeszcze 

''l"'.C' -iedlun):m. _1.ak j,"~ to P;..,~tano- · przeb.vwaja setki ty~ ięcy Polakó~v. 
,u1la Org;cn1z,1c•a Naroduw Z.iedn!J- Sprawozdan ie greneralnego dyr e.-­
~zo.weh - IHO ;i;ajr:m.ie się \<.erbu- tora IRO przyznaje. że 83 proc. osób, 
1\_ rn:em h m.ej s iły robo~zej ?la k r a znajdujących s:ę w obozach - to 
• l\\- Z<'chodn o-europc1sk1t:h l Arne- młodzież która werbuje się na ro­
r,-ki. W rezui1ac 'e . d l.i<1 ła lności IRO boty do' rozmaitych k'ra jów. Mło-

' · i \ ''."€'<.: V ludzi. .oderwan:ch od dzież tę karmi się fałszyw:vml i n­
''C't.\'Z'1' '· r.nal Cłzl~· :;1ę pnza prawe:n. formacjam~ o sytuacji w Polsce. 
r ' j ,-ie c: skazan; sa na pracę me- Ambasady R. P. otrzymuja niezli-
\ il 1icrn na obcz~:źnie. czoną :Iość · list ów od uchodźców i 

Pr„•d - ', ;\ [c ' 0 l radziPcki zwrócił 
1 

osób przesiedlonych , z których wy­
u· ; '" Komis.ii Społecznej na fakt, I nika jasno fakt systematycznego o-
7 mo wraz z władzami okupacyj- kłamywania ich przez władze obo­
l'; ri N e111 .r>C 7.aĆ:hOdnich , Austr ii I zowe. Listy te stwierdzają także. że 
• u . n · .:1 r ..:c i<t obozów dla osób ' uchodźcy nic mają możnośc: poko-

• r ''"""cl 1 in vd1 ·i uchodźców czynią \ nać pr zeszkód. które stawia im się, 
\\'„zy,1K 1. co j.~t w ich mocy. b. - •gdy wyrażą życzenie powrotu do 
p1 • ,il.. dJ)l\; repatriacji ob:n"-ateli Polsk:. 
radz:erkich. j Delegacja. pQlska. wyra1,a oburze-
0~· 0 ,„ ktore pragną powróc:ć do n~e z p~w~du faktu, że jeszcze ob~c 

' me rz~·m su; przeszkody w repatr1a 
o;czy2.ny, są terror~·zcwane p rzl':r. c·.ii polskich urhodźców i oświadcza, 
11ecj,1lne hP. dy, dzlahJ.~ce w obo- .;.., Rząrl Pl>lski brdzi~ł się doma!?'al, 

z.irh I bv setki tvsier.v obywat~li pol,sk1ch, 

" 
·. 

ty jskiej, pozwalając jej na sprowadza 
pokoju, zdecydowanie domaga się nie żywności z Nankinu i Szangha_iu, 
poczynając od roku 1946 zakazu oraz otaczając opieką lekarską 2 ran­
broni atomowej i ograniczenia nych marvriarzy brytyjsldch, znalez1c•­
zbrojeń. nych na brzegu i odsyła _jąc ich z po. 

Wszystkie pr~tyczne propozy wrotem r.a pokład „Ametvsta". 
cje w sprawie redukcji zbrojeń i .w zakończeniu gen. Yuan-Czunrr-

Nieuchronna 
dewaluacja· funta . 

:1 b · h h d a d z . . S1en -0ś"<.a.dcz~'l: „Je~O•m głęboko 
Sl z ro1i:yc . poc 0 z„y 0 ".'71.ąz przekonany, że Armia Ludowa i cały BRUKSELA (PAP). - Tygodn:k 
ku Ra?Zieck~ego. Przedsta~isiel naród chiński nigdy nie zapomną i ni= „Le Front" donosi, że od dłuższego 
USA nie moze pr~ytoczyć ant ~ed przebaczą. okrucieństw popełnionych cza.su rząd brytyjski nosi się z za­
n cgo wyp adku , kiedy Stany ~Jed przez fregatę brytyjską. Cala sprnwa miarem dewaluacji funta. szterlin ­
noczone proponowały ogran1cze- nie żostanie zamknieta. dooóki winni ga.. „Le Front" . przewiduje, że na.j-
nie zbrojeń. wspn'mnianych zbrodni nie zos taną u:rn później w połowie września. nast9,1>i 

1 d 
. , • k . . rani, a rząd brytyjski nie przeprosi za dewailuacja funta., która poci9,gnle 

De egat. ra z1ecK1. ~s azu]e, ze nie władz ludowych i nie uiści odp 1- za sobą dewaluację innych walut. 
przedstawiony kom1S]l tzw. plan wiednieg-o odszkcdowania". należących do strefy s~erlingowej. 
francuski jest nowym ogniwem w -----------------------------­
łańcuchu manewrów podejmowa ffoisho UJ rffli laD1i.1~ro jhó!:!f. 
n ych przez Stany Z jednoczone, An 
glię i Francję, ab y skazać komisję 
na całkowitą be-Lczynność i od­

'wieść od rozpatrywania p roble­
mu redukcji zbrojeń. 
• Jeśli opierać się na fllktacb , st a 

nie się jasiiym d la każdego, że ~o 
właśnie Stany Zjednoczon e sabo­
tują sprawę ograniczenia ?;bro­
jeń dążąc d o zrealizow ania swej 
szaleńczej idei h egemonii świato-
wej. 

Nieugięta postawa australijskich górników 
SIDNEY (PAP). - Na rozk az rzą­

du australijsk:ego 1 lipca oddziały 
wojskowe rozpoczęły pracę w 13 ko 
pa.Inia.eh , węgla. w stanie Nowej Po­
łudniowej Walii. Wojsko będzie r ów 
nież przewoziło węgiel do Sidney. 

Min:ste r wojny oświadczył, że dla 
tych celów wykorzysta się w• prz;t­
bliżeniu 1.700 żołnierzy. 
Poważne oddziały policyjne strze-

gą wszystkich m iejsc, gdzie pracują 
żołni erze. 

Górnicy oraz w!ele innych związ­
ków zawodowych wyrażają oburze­
nie z powodu wykorzystania. oddzia 
łów wojskowych do pracy w k opal­
niach i uważa, że ta. decyzja. rządu 
labaurzystowskiego ma na celu zła­
manie str.ajku górników, który trwa 
już od 6-ciu tygodni. 

o .-.tatnle przqqotowanl a ZHP 

przed. światowym .Festiwalem w Budapeszcie 
W AR RZ A 't' . (PAP) . - Przygotowa 

nia <'Io Awiatowego Fe~t ivalu Młodzie­

ż~~ D<'mok rnly<·znrj w Budapl'~Zcie oh_ 
j~ły cnl:t młodzie;;; pohką, która. nn 
li cz11yC'l1 zg romadzr 11iarh i wiecach m a_ 
11 ifp, tujc H 11ą 11iezl om11ą wo l.ę walki o 
tnrnł .v pokój. _W e w~zyRtki ch mia­
~tat' h " ·ojrmid7.kich od hę1h~ się nro_ 
C' Z _,·~t" a k:ulpmic z urlzial<'m przcchta­
'' icieli Zarzi>tlu Głównego Z}IP i dele 

gaeji zagranicznych, bawią.cych prze_ 
jnzd C'm w Pol~<'e . 

Na wiecu młodzieży w Katowicach 
przemawiać będzie przewodniczą.cy 

ZMP, tow, Władysław Matwin. W 
dniu 8 bm. przedstawiciel młodzieży 
ślą.skiej odbierze w Romanowie pałecz_ 
kę sztafety start•1ją.cej z Norwegii i 
koflczącej się w Budapeszcie. W dniu 
9 bm. zawodnik dolnośląski przeka~e 

meldunek przedstawicielowi młodz1~ży 

czechosłowackiej w Nowym świecie. 
Z" iązek }.!!odzieży Polskiej c trz.v 

m u.je informacji' o przygotowaniach do 
fr•til-alu na cał;vm świecie. 

'V l\foskwie zatrzymała się przejn7_ 
rl<'m mo11gol ~ka dPl<'garja na festiva l i 
kongres w Budapeszcie. 

'Windnmo~ri n :11lel10dzą.re z F ra" ' 
\,1011o~r! o rozp<wzi;ac-in ruiędz,,1 u r„ · 

11 <'.i , ztafrty pokoju. 



. tr. e l~r .t:.1.l 

Na marginesie Plany in.westycY.ii1e 
Kto 

rządzi muszq być wykonane • • w term1n1e 
tak:ej kontroli' planowny.~.1 ·nwt?­
si.ycji należy ustalić ścisłP ::a:-inmo 
gramy ich realizacji. 

r11nt 
HM 

we Francji 

Stosuji~c terror i represjo prze­
ciwko elementom demokratycznym, 
zmarshallizowany rząd francuski 
nic szczędzi obłudnych zapewnie1l 
na trnrnt „obrony interesów naro· 
dowych'' i „niezależności kraju''. 
Ile warte są. te zapewnienia, wl_ 
dać choćby z informacji podan<'j 
przez tygodnik paryski „Aux Ecou 
tcs'' („N a Posterunku'' ) pod 
wielomóTliącym tytułem: „Inter_ 
wencja amerykańskiej służby wy-

• windowczej' '. Informacja mówi 
m. in.: „Możemy wyjaśnić, że ame· 
ry:kańska służba wywi.ado,;vcza ma 
łączność z niedawnymi operacjami, 
powierzonymi dyrektorowi teryto_ 
rialnrj służby policyjnej - Gibo. 
towi". 
- O jakie to „wspólne operacje" 
chodzi w tym doniesieniu i czym 
zostały one wywołane? ... Wywiad 
amcrykań~ki -pisze tygodni „Aux 
Ecout1,1s'' - wyraża niezadowolo' 
nie z powodu tzw. penetracji ko_ 
muuistów do aparatu administra_ 
cyjnego i przedsiębiorstw przemy· 
słowych Francji. „Naturalną je~t 
więc rzeczą, - podkreśla tygoduik 
- że władze amerykańskie „nte 
decydują się odda6 Francji do roz_ 
porządzenia samoloty, zaopatrzone 
w pewne udoskonalenia'' ... 

Tak więc amerykańscy moco_ 
dawcy stawiają rządowi p. QlleiL 
le' a całkiC'm określone żądanie: 
Przeprowadzić ,,czystkę" w apa· 
racie admini ·tracyjnym na· wzar 
~ł:vnnej komhji do badania dzia_ 
łalności antyamerykańskiej, a 
wówczas otrzymacie nowoczesne 
uzbro.ienie. 

ll& dotychczasowej praktyce re­
w i>lizacja !nwesl&cji, zapla­

nowan:;ch na 'dany rok przecią­
gała się z ri>.guły na następny rok 
kalendarzowy, opóźniając urzez to 
samo postęp kolejnego planu rocz­
nego. 

Tak było z planami na rok 1946 
i na rok 1947, a Plan Inwestycyjny 
na rok 1948 był w roku ubiegłym 
wykonany nie Wi!ele więcej niż w 
dwóch trzecich - tak, że prze3zł•) 
30 proc. inwestycji, zaplanowanych 
na rok 1948, było wykonane dopie­
ro w pierwszych miesiącach bież. 
roku. 

Oczywistym skutkiem tego było, 
że realizacja planu na rok 1949 ro.z­
poczęła Siię z opóźnieniem. I mimo, 
że działalność :inwestycyjna w bież. 
roku jest bardzo intensywna, tak, 
że np. w ciągu pierwszych 5 mie­
sięcy zainwestowano ogółem w bież. 
roku o połowę więcej ni,ż w tym sa­
mym okres~e ub. roku, to jednak z 
inwestycji, objętych planem na rok 

1
1949 zrealizowano (biorąc pod uwa­
gę okres do konca lipca i nie finan­
sowe pokrycie, ale faktyczn~ rze-
czowe wykonanie inwestycj:) mniej 
więcej tylko jedną czwartą część. 

N a tegoroczne opóźnienie - po:aa 
faktem realizowania w pier-N-

1 

szych miesiącach br. jeszcze "in we­
stycj ! zaplanowanych na rok 1948 -
oddziałały także i inne• p:-zyczyny. 

Gdy w poprzednich latach inwe­
stycje miały w ogromnej części cha 
rakter odbudowy, to w planie na 
rok 1949 znacznie zwiększył się u­
dział nowych :nwestycjl, które z na 
tury rzeczy muszą być dłużej przy­
gotowyw;rne i wymagają znaczn:e 
dłużs1ego czasu dla sporządzenia 
tzw. dokumentacji techniczn~j (pla­
r.ów, kosztorysów, rysun'.;:ów). 

To przechodzenie w zaln·es:e in­
westycji od odbudowy do rozbudo­
wy, do budowy nowych, wielkich 
ob:ektów - wysunęło również pro­
blem objęc!a lwiej części wykor.aw-

~owe uchwały 

Rady Min strów 
I WARSZAWA (PAP) - Rada Mini_ 

strów na posiedzeniu w dniu 2 sierp_ 
nia rb. uchwaliła· s:r.ereg dekretów mię_ 
dzy inn:vmi o uregulowaniu niektórych 
zobowiązań przedsiębiorstw gospodarki 
uspołecznionej i instytucji publicz. 
nych, o państwowym arbitrażu gospo_ 
darczym, o ·reglamenta'ljji surowców, 

I półfabrykatów i 'wyrob6w gotowych o. 
raz o zmianie niektórych przepisów pra 

I wa o stowarzyszeniach. 
Dekret o państwowym arl:>itrażu go_ 

spodarczym powołuje Państwowe Ko_ 
misje Arbitrażowe dla rozi;trzyganie. 
sporów o prawa majątkowe między 
przedRiębiorstwami państwowymi, cen. 
trałami państwowo _ spółdzielczymi i 
aentralami spółdzielczymi. 

Dekret o reglamentacji surowców, 
półfabrykatów i wyrobów gotowych 
zmierza do objęcia ~ałości obrotów 
wszystkimi artykułami ;-eglamentacyj_ 
nymi. 

Zmiana niektórych przepie6w prawa 
o stowarzyszeniach zmierza do rozsze_ 
rzania tego prawa na szereg stowarży_ 
szeń, wyłączonych dotychczas spod 
działania ustawy. 

Rada Ministrów uchwaliła również 

1 szereg rozporządzeń i powzięła uchwa. 
' łę w sprawie utworzenia Akademii 

Lekarskiej w miastach uniwerRytec_ 
kich. 

stwa inwestycyjnego przez przedsię 
biorstwa państwowe. 

Tylko wielkie, specjalizowane 
przedsiębiorstwa państwowe mogą 
tanio r. sprawnie wykonywać nowe, 
ouże inwestycje, a w sz·~zególnośc.i 
inwestycje budowlane. 

T ylko takie przedsiębiorstwa mo­
gą oprzeć wykonawstwo na 

najdalej posuniętej machinacji oraz 
współzawodnictwie pracy, mogą zor 
gan~zować planowo pełne wykorzy­
stanie aparatu wykonawczego w 
ciągu całego roku, mogą oprzeć wy­
~onawstwo na ścisłej, oszczędnej 
kalkulacji oraz na najwydatniej-
5zym systemie pracy. 

Udział 1Przeds·iębiorstw państwo­
wych w budownictwie w roku 1948 
wynosił jeszcze tylko 32 proc., w ro 
ku bfożącym zaś wynies:e blisko 
60 proc. całości wykonawstwa bu­
dowlanego. 

Przy silnym wzroście ogólnej su­
my b1Wownictwa stanowi t•> przy­
rost dtości produkcji tych przed­
siębiorstw o blisko 140 proc. Tak 
o-gromny skok wymagał Wielkieg') 
wys:!łku organizacyjnego. Ale tak 
nagła rozbudowa - obok· pi·ze;śc:a 
do większych. bardziej skompliko­
wanych zadnń - musiała wpłynąć 
na pewne opóźnienie w u:·uchomie­
niu budownictwa przew:dztane~o 
planem na rpk 1949 - ty:n bardz!ej, 
że przez pierwsze 3 miesqc<:! prz•?d~ 
siębiorstwa, były zajęte in~ens~1w­
nym wykańczaniem budowli zapla­
nowanych na rok 19ł8. 

R ok bieżący stanow! ;ikr~s prze­
łomu w zakresie :a~linc:r:: p]a 

nów inwestycyjnych. Plan inwesty­
cyjny na dany rok ma :)y;? wyk'l­
nany ściśle w granicach tejfo reku. 
Nastąpić ma całkowite :w~wrinle z 
praktyką poprzednich lat km\~zen:a 
inwestycj~. objętych plan~m na da­
ny rok, w piel'Wszych m'.es:ącach 
roku następnego. Jest to sbszn~ dla 
tego, że inwestycje pl:nnw·•rne na 
elany rok mają być prz~•!:f~ż p0dst:4-
wą rozsze.rzonej produkcji rok•.1 na­
stępnego, muszą więc być we wła­
ściwym czasie wykonan~. P;mndto 
real!zacja inwestycj•! w tym rolc•1, 
n11. t.:;tóry hdy planowane, .viażP. się 
ściśle z wykorzystaniem "OrZPZnaczo 
rivcl\ nfl cele inwP~tycyjne materia­
łÓVll i sU roboczych w bil;msach ma 
teriałowych ! planach za!:rudnien!a 
tego właśnie roku. 

Stajemy więc przed kom~cznośc;ą 
dwóch akcji: skontrolowan!a dotyc.h 
czasowego przeb1eP.u p1·,m·1, <l·nto­
sowania go do możl:woś~i real'.zacji 
do końca roku ora1 - p'JdJ~Cia wy­
siłku w kierunku termtn·.nvego wy-
konania planu. . 
Należy stwierdzić, czy inwestycje 

są już zaopatrzone - jeśli ~eg0 wy­
magają - w dokumentac~ę tm:hn~t·z 
ną, czy i w jak:m rozmi'l.:'.lt' mają 
już zapewnione zaopatr.?.:~'li<? w nia­
teriały i wykonawstwo, a ~„kże ktć 
re inwestycje są szczegolni"' ważne 
dla planu gospodarczego rok:1 J.:JSO 
i dla planu 6-letniego. Dl)p'J.m.l µo 

W ykonanie tak skonLr<>iowanego 
i urealnionego pla:i:1 !!lwcsty­

cyjnego w n:eprzekraclJbym 1er­
minl.e 31 grudnia 1949 r. musi się 
stać nie mniej ważnym z~dimiem, 
jak przedterminowe wykJnanie pla 
nu produkcyjnego. 

Harmonogramy reaEc1~i :nwe­
~tycji muszą stać się na.ttiuami · d.a 
inwestorów i dla pnel~ t:u.orstw 
wykonawczych. Muszą się stać '. dla 
jednycH i dla drugich przedmiotem 
coraz szerszego i głębszego współ­
zawodnictwa. 

Plan :inwestycyjny każdego przed 
siębiorstwa, każdej :insty~ucji, \wa- Amerykańskie trusty kapltalistyc7. 
runkujący ich produkcję c1.y dzia- ne, za. wiedzą i zezwoleniem fnn­
łalność w następnych latach - mu-· cusklego gubernatora Madagaskaru 
si stać się dla całej załogi, dla wszy- postanowiły stosować „politykę hi­
stkich związanych z jego realizacją, I poputama" w stosunku do tej bo­
celem takiego wysiłku : takiej pie- gatej wyspy i do jej biednej I11dno­
czy, jak plan produkcyjny. ści. „Mieszkańcy Madagaskaru nie 

potrzebują nosić ubrań - więc są 

najtańszymi robotnikami świata" -
arzekti amerykańscy eksperci, pro­
ponując prz;Yrnusową rekrutację tu­
bylców do najcięższych robót w ko­
llalniach. 

,, Trzeba utrzymać gD1.in 
vv ·karbach obo1Niązku'' 

Polityka Watykanu od Piusa VI do Piusa XII 
Stara, zardz<'wiała i stępiona broń 

ekskomuniki nic 
0

jl'st już od dawna do_ 
wodom siły Watykanu. ,fest dowodem 
jego słabości. Od prze~zło półtora wie_ 
ku, co jaki!\ czas, wola się pocl adrc_ 
sem sił po~t<;>pu „anath<'rna "it'' 
(niech będzie wyklęty!) i od .Przeszło 
półtora wi<'ku wołanie to zaws;'.e przy_ 
chodzi zapóźno. Zawsze rozlega ~]ę 
"tNly, kiedy siły po~tępu j"uż zwyrię. 
żyły, I zaws.ze te11 głos jest dowodem 
słabości w walce z nową· m.vślą. JeRt 
tym ostatecznym środkiem, który się 
stosuje wtedy, kiedy inne nie pomo_ 
gł:v. ZawRze jest rnzpaczliwą i bezsku_ 
tec1ną próbą. ochrony - nie interesów 
religii, ale doczcsn)'Ch interrsów poli. 
t.~···znych. 

PierwRzy raz w nowej erze dziejów 
nRl;pzcliśm:v go 29 marca 1700 roku. 
Pius YI pot~pił mit>szczańRką rewolu_ 

· cję francuską - ale nie w t:rm. co w 
niej było kapitalistyczno·micszczańRkie, 
lecz w tym, co w niej było ogólno_lu<lz_ 
kie i post~powe. Potępił Deklarację 
Praw Ozłowieka i Obywatela, uznał za 
szczególnie groźną. h(lrezję zasady, iż 
„niekatolicy mogą piastować urzędy 
samorządowe paliatwowe i wojskowe". 

Drugi raz 'UR!ysz~liśmy go 15 sierp_ 
nia l83~..,rolrn - .po \l\!Uni,ęeiu reRztek 
anrnlut~'zmu i feudalizmn we Franeji. 
Po rewolucjach roku 1830 Grzegorz 
XYI .objął ekskomuniką wyr.ne.wcow 
„tej fałszyWej i alJsnrd-atnej żasady,- a. 
raczej jej obłędu: wolności sumienia, 
wolnoac1 oplni1, wolności prasy••. 

Po raz trzeci uslyszeli~my go 8 gru. 
dnia 184-9 r. Pius IX potępia ,.te dok· 
tryny zwrrodnirnia i ten_ .systt>m, kta_ 

ry używają.c· Rłów równości i wolnolici, tym związkn za Grzegorzem XVI 
l'Ozszcrza wśród ludu niehezpirczne wy- Pius IX). Watykan godzi się na. nowe 
nul::t7.ki komunizmu i socjalizmu" . N\e ~nrmy wyzysku klasowego, nie godzi 
trzrbn b~·lo roku od pojawirnia się ~1ę jednak z tym wszystkim, co kla. 
.M:rnifrstu Komunistvczn('go", me som wy;;;;·akiwanym dawało ·oręż w 

trzf'lm h~·ło roku od pi~rwsi:ych prali'_ walce o wyzwolenie. 
tnriac1drh barykad w Paryżu, hy ·wa_ Leon XIII zaczął nowy okres walki 
~:Vkdn tam włn~nie zauważył nnjwięk. z rudH'lll robotniczym. ::'.IIieszczaństwo 
Hze lllehezpie~zc>i'\stwo dla starego po. w niiarę, jak Rię ~tawalo reakcyjnym, 
rż~rlku i :<y~temu, opartego na odwi.ecz_ w miarę, jak przestawało być postępo_ 
nrj krzywdzie. I frnżc Piuą IX w swym w:vm: przr.<tawało być wrogiem. Leon 
„Ry11abusie" ujęł w 80 punktach XIII, jakże nicałuHi-:nie przez działaczy 
,,główne hnezjc wieku" i zamknął irh C'hrześcijnń~ko.społeczuych zwany „pa_ 
przegląd twiHdz'eniem, że ekskomunL pieżem robotników'' - otworzył okres 
ce podlega. każdy, kto by twierdził, walki \Vat~'lrnnn przeciw próbom wy_ 
„iż papież rzymski powinien i może po„ zwalenia. proletariatu. Już przed nim 
gocizić się i porozumieć z postępem, il. były :r.apowiedzi tej walki, on uczyni 
boralizmem i cywilizacją. współczes_ z niej jednak główny C('I swej działaL 
ną." . Zamknął w ten sposób, ujął w . naści. 'r<'n „papi<'ż robotników" nigdy 
jrdną całość cał!J. dotyrhczasową waL nie potępi kapitalizmu jako takiego, 
hę ,\.~t:vkann z po~ti:pem. „kapitalizm sam w sobie nie jest zły" 

Oe" •ewolucji francuskiej roku 1789 - poWie w encyklice, stanowiącej jego 
do wstąpienia na tron papi:cRki LC'ona -· i Watykanu do dziś dnia - program 
XIIl w roku 1878, ek;;komuniki pa_ w ;,westit robotniczej. 
pie~kie zwrócone są. przeciw rewoluc. W miarę. jak mie,zczaństwo prze. 
jom _Jmr~uazyjnym .. ~eśli_ jC'dnak szukać stawało być czynnikiC'm postępu -
.,.~polne.J. c~chy poh~~-k~, 'Ya.tyk~nu z otrz.vmuj<'lll:V w mic>j~ce sojuszu Waty_ 
te.; epoki i . ~.epoki ~ozn~eJRZeJ, gdy kanu z feudalizmem przeciw mieszczan 
".1ownym wrog1C'm stame się ruch ro_ stwu - sojusz Watykanu feudalizmu 
het nic:zy, to nie trudno jq. . znaleźć. i 'burżuazji, przcdw jednej' już sile po_ 
Wrcg1em jest postęp, wrogiem je~t stępowej - ruchowi robotniczemu. Nic 
r6wno§ć ~ wolnoSć człow:ieka. N'apróz_ za~ lepiej nie i1zmyslan-ia tej nowej, 
n." ~z~ko.1'.byśmy ~tym p1cnnzym okre antypostępowcj koalicji, jak fakt, iż­
R;~. OK_!,~.Rt_~ walk1 wa:vkanu z , t_y~1, .c.u, , tc:n Ram papież - Leon ĄIII - który 
Pms Dt określał Jak.o „cyw1hzacJę pierwszy wezwie katolików francuskich 
",:'p6kz~Rną'' - ~alln . z uje:11~~·m1 ~o pogo~zenia się . z burżuazyjną. już 
s.r<'n.ami r.rw~IUCJJ m1es~czansk1ch, i reakcnną. r<'pnbhką rozpocznie rów_ 
'miki z kap;tahzmem, walki z wy_?ys_ nocuiinic dł11tt;i, do dziś dnia trwający 
kiem._ ~:alki z. kr~~-wdą. proletnna~u. szere.g papieży walczących z klasą ro. 
;,1otęp1~.111a kapitalizmu, cz~ choćby ~e- botmczą. i sprawiedliwością społeczną. 

/llnr!lhtntlln•.1"<ie dar•• 
gc, nanaRkrawRzych poRtaci. Tego Wa. Enn-l·lik reo XITI , · 
t ka „ ie potępia. Krzywdy · wyzysku ·. ' a ' na · , po"w1ęcona 
k~1' n n i idzi 

1 
rzekomo 'Prawie poprawy losu proleta 

USA ekspurtm e do EUrOiiY zepsute · produkty 
Komisja senatu USA została po. 

wiadomiona iż w ciągu ostatnich ki,l­
ku lat, penicylina, która została uzna 
na m n'e nailajl}cą się do zużycia w 
kraju, wysłana :i-stała do Ameryki 
rołudniowej i środkowej, a brzogkwi 
nie w kon~nwie, których spożycló zo 
stało w USA zabrcn'.one jako szkodli 
we dla zdrowia, pomimo tego orzecze 
nia eksportowano do Belgii. 

!est rzec.zą ·charakterystyczną, że 

żadna ust.a.wa amerykań~ka nie zahro. 
n}a eksportu produktów żywno~c'.o. 

.wych lub farmaceutycznych; które 
ul~gły zepsuciu lub skażeniu. 

Je~t to oczywiście nadzwyczaJną 
gratką do wykorzystania dla rozma• 
itych aferzystów, którzy pod preteks . 
ten1 udzielania. Eurorie pomocy mar­
shallowskiej, pne~yłRją. jej towar · . 
bra.kowanv oraz towan· 1,anieczy~z­
ezone i n'ie nadające się do spoż:)·cia. 

a~owego n e w . · t · · · " · -
• < • • lk rm u me 1cst mczvm 111nym_ Jl'k we Potępia. włn„me to 1 ty ·o to, co w zwani.em k'apital1st' c e · '...st b-

i · h b · · h · t t Y zn go pau wa, y . rewo ur.inr. nrzuaz~·Jnyc J<'R. ~os ę_ wzmocniło swe represje wobec ruchów 
pem, potępia równość choć ,1al, dłu_ proletariackich " . : . . b · . t „ k 't r t • _z,mze lllJl"<m owiem 
go pnn~tJ~ UR ro3 npi 11 i8 yczny - są jej i<łowa.: „wobec rozpa·~anej chci 
równośc JCst tylko frazesem bez trc_ wości bardzo ot b t -

'leci - ale sam kn frazes jest dln pa_ gmin (nrn", l dp . rze a 
1 

u r3Y!lJ.ywać 
piestwn niebpzpic>czef1stwm. Potępia. . ~ Y u 0~1 e są da Watykanu 

. . . . d „gnnnem ', poHpol~twem) w karbach wolność - choć JCJ me ma, Jak ługo obowinzku" 
trwa ustrój ka pitalist~·czn:v - ale Ra. \"V •z~- ·t 1 · · 
mo słowo wolność'' jest dla władró"· b ::· " _ oe sło;v~. ~ •. moralnych" 

. •• . . o o~ H!zl,nrh ~ lasc1cJCh wobec prac w "ah·kanu ,obłędem" - zwłaszcza Je_ . . . o -

. " • . . . . n1k6w ~ą tylko 1111st~·fik · b śh siQ odnoiu do wolności sunnema odst~wowe. tez . · _acJą W? ee 
(to słowo obłęd" powtórzy właśnie w P J :V - ze panstwo wmno 

Organ KPF „Humanite' ', ko_ 
,mentując doniesienia cytowanego 
tu t~·qodnika słusznie pisze: „Jest 
już trraz rzl'czą całkiem jasną, że 
operacje'' min. Mocha organizo­
w:me ~ą przy pomocy wywiadów 
zagranicznych, aby łatwiej można 
było usuwać wszystkich komuni_ 
st6w francuskich ze służby pań. 
stwowej.'' 

Bezceremonialna ingerencja wy­
wiadu amerykańskiego do spraw 
wewnęt"rznyeh Francji nie wyma. 

ga szerokich ·omówień. Fakty do. 
'wodzą nie~bicie, że uprawiana 
obecnie przez reakcję francuską 
polityka walki z demokratami i pa­
triotami, jest wynikiem ogólnych 
planów amerykańskich, crbliczo. 
nvch na przekształcenie Francji 
.,; bazę w:vpadową zamierzonej 
ag1·esji wojennej. Ale plany -
plano.mi, a rzeczywistość - rze. 
czywistością. Dlatego też nie wąt_ 
pimy, że w ostatecznym rachunku 
kalkulatorów amerykańskich spot_ 
ka gorzki zawód i sromotne fiasko .. 

" przy pomocy przymusu uniemożliwiać 

f"Na~~ha~Ji:. --J--a--"n~R ___ -a-·in--1~s-~,, :;__,~„ ... ? ... ~----....... -~ ... ~-~„~ ... ~~j~~h] ~~~w;~~~:~t}2~~i~tl 
~- - - - -~ = ł '' ł ło~~1t1~ż oczywistą konsewkencJ·o takie. 

. B. D, 

h d · ki h k -- Film oddaJ·e wiernie atmosfe „ Na ekranac ra z1ec c u e. """'·--..,.- --· ... • • • "'= • = _. .... „-..- go programu musi być walka z ustro_ 
zał się nowy film artystyczny tak żywo i wyraziście odzwier- miłość narodu. rę gorączkowej działalności re jem sprawiedliwości społecznej. 
- Rainis", wyprodukowany ciadla najlepsze cechy radziec- Scena po scenie przewijają wolucyjnej i rewolucyjnego o- Ogłoszona przez Watykan groźba prz~~ Ryską Wytwórnię Filmo- kiej sztuki filmowej, całe jej się kolejne epizody wspaniałe- "toczenia Rainisa. ekskomuniki w stosunku do członków 
wą. bogactwo i"deowe i' artystyczne. go, nieskazitelnego życia, po- , i sympatyków partii kÓmunistycznych 

Główną zaletą filmu J·est je- · b t · h · · t < „Izwiestia" zamieszczają te- Treścią filmu jest życie i wal święconego sprawie narodu. Ze i ro 0 mczyc me JCS czymo nowym, 
ki · 'l d · d · ł 1 go charal?ter ludowy O war- tak J·ak nie J

0

0st czymś nowym walka CenzJ·ę z tego filmu pióra artys ka wybitnego łotews ego po- wzruszeniem se zimy zia a - " · 
· k ed kt tości i pięknie filmu decyduje Watykanu z poRtępem. Zdaniem Wa_ ty ludowe~o ZSRR, S. Gerasi- ety - rewolucjonisty, płomien ność Raimsa, ja· o r a' ora fakt, że najbardziej wzruszają tykanu - nakży wierzyć za Leonem 

nego bojownika o sprawę kla- gazety „Dienas Lapa". Widzi XIII, iż. ,,trzeba utrzymywać gnu·n w mowa. 
Rainis" - czytamy w recen 

zji'- jest radosnY?l wyda~ze­
niem. Z zadowoleniem powitać 
należy fakt, że ten twór m~o: 
dej kinematografii łote"!skieJ 

b · · J R · · · k · · l" śl i absorbują naszą uwagę sceny, sy ro otniczeJ, ana a1msa. my, Ja Jego zar iwa my re- · karbach obowinzku" i dlatego musi 
d · h 1 · · k · · k'ł w których Rainis występuje, Ja „ Poczynając o p1erwszyc wo ucy.ina ognis UJe się wo o d być potępiony - znowu zdaniem wa_ 

f 1 · · ł t · t · k · ko "wie~nY. syn swego naro u. , scen i mu, sta3e w ca ym ma u worze.ma gaze Y, Ja pismo tyk3nu - ten ustrój, w którym 
jestacie szlachetne., głęboka na- staje się prawdziwym, bojo- jako bojownik 0 jego szczęście „gmin" poważa się rządzić pal1stwem. 
tura poety . narodowego, które- wym organem rewo1ucyjnych w sojuszu z wielkim narodem• 
go losy były nierozerwalnie robotników ryskich„ hołdując rosyjskim. 

Konstanty Grzybowski, 

Śwf ęto górników radzieckich 
uc:~czone zostanie przedterminowym . · 

związane z losami ludzi pracy, tradycjom rosyjskich demokra 
którego głos natchnął naród tów rewolucyjnych, tradycjom 
łotewski do walki z "fYZyski- wielkiej literatury rosyjskiej. 
waczami i ciemiężcami. Twór- Rainis żywo reaguje na potrze­
czość Rainisa utorowała ludo- by swego narodu. W okresie 
wi drogę do świetlanej przy- rewolucji - 1905 roku - ca­
szłości. ła twórczość Rainisa służy jed­

·Portrety przodówn!kó u racy 
nagrodzone przez Ministerstwo Kuh'lry 

i Sztuki na wystawie w Stoiicv w-vkonc-niem planu 
Wśród górn:ków podmoskiewskie­

g-0 zagłębia węgL:iwego rozwija się 
coraz szerzej współzawodnictwo so­
cjalistyczne na cześć święta Górni­
k:ów o wypełnienie planu rocznego 
w term'.nie do dnia 32 Roczn:cy 
Wielkiej Listopadowej Rewolucji 
Socjalistycmej. Górnicy trustu Mos­
szachstro j osiągnęli nowe sukcesy 
produkcyjne. Pracując przyśpie­

szonym: metodami brygada Ary­
starcha M '.edwiediewa w skompli­
k,iwan" ~h warunkach hydro- geolo­
glcznych prżebiła w lipcu k•:Jryta1·z 
d:ug:iści 450.5 m etra, bijąc o 9,i:i me­
th1 rek ord wszechzwiązkowy, usta­
r.owionv · '.erwcu orzez brvaade 

Michała Kuźniecowa . . 
Znaczne sukcesy osiągnęli górnicy 

trustu Krasnogward:ejskugol na te­
renie tulskiego zagłębia węglowego. 
w ciągu 7-miu miesięcy przekrrc.zo 
no przeszło dwukrotnie zadan!a rrcz 
ne w dziedzinie ponadplanoweg·) wy 
dobycta węgla. W dniu 31 lipca, 
trust, jako pierwszy w systemie 
kombinatu Tułaugol, wykonał o m!e 
siąc przed term;nem 8-m:esięczny 
plan wydobycia. W ciągu roku bie­
żącego trust uzyskał 1.699 OOO rubli 
oonadplanowych rezerw oszczędno­
~c:owych. PrzyśpieszohO ibte~ środ­
ków oprotowych, wyzwn1n'lo z ol>ro 
tu 3.060.000 rubli. 

Film rozpoczyna się od nastę nemu celowi: pobudzeniu świa 
pującej sceny: poeta, Jan P1ek domości rewolucyjnej ludzi pra 
szan, spotyka na drodze chłopa, cy, zaszczepieniu i umocnieniu 
Rainisa, który utraciwszy ko- w nich wiary w przyszłe zwy-
nia, sam wprzągł się do wozu cięstwo. Głos jego dźwięczy, 
i wraz z żoną ciągnie pod górę iak płomienne hasło do walki 
po stromym zboczu górskim Jako jeden z pierwszych, Rai 
swój ciężar. Widok człowieka nis wstępuje do szeregów Ro-
wprzągniętego do wozu wywie syjskiej Socjal-Demokratycznej 
rana poecie wstrząsające wraże Partii Robotniczej, grupując 
nie. Przybier~ on od tej chwili wokół siebie przodujących ro-
to imię, jako symbol surowej botników. W iego mieszkani1• 

zaciętej i wytrwałej walki, pod za miastem, odbywają się taj 
pisując odtąd swe utwory pse tie ze'4rania w toku jednego ~ 
udonimem „Rainis". Pod tym takich zebrań, Sergiusz Bała 
pseudonimem drukuje swe wier ~zow zdaje mu sprawę z pra-

• sze, artykuły i sztuki, zdoby- cy Lenina w dziedzinie utwo-
WR t1111faniP ; 7;µ:\c::irbia sobie rzenia urogramu partii. 

Komisja złożona z przedstawic:e~i \ reł?wna .- zł 40.000 oraz . Mariar 
M' · t twa Kultury i Sztuki oraz Łancuck1, Jerzy T~blewslu, ~Je-

trus ers . „ . ksander Stefanowskt, Leon Dołzyc-
członków KoffilSJ• ArtystyczneJ k i, Tymon Ni2siołowski, Ale0csander 
ZPAP dokonała rozdziału nagród Winn:cki, Wanda W~nn:oka, Ryszard 
Ministerstwa Kultury i Sztuk~ wśród Siennicki, H 2.nna Knetu0 k a, J~rzy 

't ików I-eJ· Ogólnopolskiej Wy Bula~ A'fons Łosov.:s~i, Ma~·ian 
uczes.n. , . , Turv:ld i Henryk Wozn:akowsk1 -
stawy Portretow Przodown1lrnw po zł 20 OOO. 

Pracy. Ponadto Min;sterstwo Kultur:v 
Nagrody po 50.000 zł otrzymali: i Sztuki zakupiło 15 prac za sum·~ 

Marian Wyrożemski za portret przo 
downi;ka ' p racy Henryka Lendla, zł 450.000 następujących autorów: 
Michabwski - za portret przod•Jw- S. Rogińskiej, J. Chwieruta, L. Pa­
n:ka pracy Michała Korweli, St.ani- kulskiego, Z. Łopuszyńskiego, S 
sław Rolicz -:- za ~ykl 5 drzf'".-'ory- Dawsk:ego, W. Dł"ż~jcv.'s:~if':;o. W 
' ów z podob1znam1 przodowmk6w: , . , , . , „ „ , .„ 
I7.ydora Doba ja, Edwarda Szuf!1t.Jw I F1Lp1aka, 1\1. 1<"1.-p . O\\ 1c a. ł-L _S k 
skiego, Ignacego Rajnowsk:ego, An- ·1 dlar:ows:d.ego9 F . Fn~·d'.)~ :J. , S K .-zy-

1 

taniego Zycha i S{_anislawa Sołdka. sztalows~1ego, K. w; nk~ern, S .. Bo­
Wvróżnienia otrzv.mal:: M3~·ia Go rygowsk1ego, A. W;l,a i S. Rol1cza. 
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Gr.upy partyjne przy pra y 
Jak oreanizacia podstawo wa w PZPB Nr 3 ~ ktywizuje swe szereg4 

„Celem pobudzenia dzia skąd dobiega nas energiczny głos wykonane odpowiada tow. Sitek. 
łalności wszystkich człon- kobiecv. I odchodzi do swej roboty. 
ków i kontroli ich pracy, Tow'iarzyszu Si.tek, waszym obo Tow. Kieżek wyjmuje zeszyt i 
organizacje (oddziałowe, wiązkiem, jako majstra, jest nie notuje: „Dnia 30.7 majster Sitek 
gromadzkie, terenowe) liczą tvlko naprawa maszyny wówczas otrzymał zadanie„. 
ce po~ad 20. członków mo- gdy ta się zepsuje. Wy, jako maj- Następnie odkłada zeszyt i idzie 
gą byc podzielone na gru- ster i członek partii, macie jesz- do pomagaczki, tow. Jadwigi Ku­
py". I cze większe obowiązki, - trzeba bik, aby sprawdzić. iak wywią-W ten oto sposób 54 punkt Sta stale kontrolować maszyny, trze- zuje się ona z zadania uspraw­
tutu PZPR określa rolę naj ba dokrccić śrubki zanim wylecą nienia pracy wśród pomagaczek. 

niższego szczebla organizacyjnego i spowodują postój przęśnicy. Je-1 I tak chodzi tow. Kieżek od jed 
parti -'-grupy. ; steście PZPR-owcem. Musicie w nej partyjniaczki do dru~iej . Tu 

Zogdnie z instrukcją Biura Or pracy świecić przykładem. Jeśli zajrzy, tam coś powie lecz i o swo 
ganizacyjnego KC PZPR, do dnia 1 WY będziecie dobrze pracować. za jo; -1F1-.,.::·+ ni~ rn:-·•·1i ·· 

15 lipca nastąpiła na terenie wami pójdą i inni. Bierze przecież udział we współ 
wszvstk· eh zakładów pracy reor- 1 Usorawnienie pracy własnej i zawodnictwie zespołowym więc 
ganizacja strlJktury partyjnej, innych majstrów - to wasze za- 1 dzielnie trzeba dotrzymać kroku 
Większe liczebnie organizacje pod danie pa:rtyjne. Jesteście więc towarzyszkom z zespołu. 
stawowe podziPhne zostały na od przed partią odpowiedzialni za I - Zresztą mówi tow. Kieżek do 
działowe, a w r"'.11ach tych . ostat j wykonanie tego za. dania - dodaje bry partyjniak musi umieć połą­
nich powstały !!r'1py. na zakończenie grupowa na sali czyć pracę zawodową z aktywną 

Gru".)a partyjr11 - to zespół to przędzalni średnioprzędnej, tow., działalnością partyjną. 

mu ta wzorowa prządka, ktcSra 
w PZPB Nr 3 przeszła na obsłu­
gę trzech stron, po krótkim okre­
sie sprawowani.a swej funkcji 
grupowej może nam powiedzieć. 

- „Pomagaczki pracują dobrze, 
a i prządki wzięły się raźniej do 
roboty.. Mniej już mamy „lalek", 
a cewki z dwukolorową przędzą 
należą do rzadkości. Trudno jesz 
cz0 powiedzieć, w jakim procen­
cie wzrósł gatunek naszej ipro­
dukcji, lecz niewątpliwie uległ 
poprawie. I to jest pierwsze o­
siągnięcie naszej grupy .Partyjnej, 
a zarazem jest to przecież osiąi;­
nięcie całej organizacji partyjnej. 
Mogliśmy go osią~nąć tylko przy 
całkowitym zaktywizowaniu na­
szych towarzyszy i ich pracy po­
lityczno-wychowawczej wśród sze 
\)K;ch rzesz partyjny"c,. · 

' 

,,Nur fur Deut~che'' 
Jeśli chodzi o jakieś echo ostatnich slalt'etn)·oh u:ystqp1en antypolskich 

f'iusa Xll, próżno by go szmlwć w organie Kurii Xiąi;ęco Metropolitalnej 
Krakowskiej, a zara=em czasopiśmie kroJOwej emigracji - tzw. „Tygodniku 
Ff,wszecltnym". · 

, l rzec= charalctery.,t)czna: acz w „Tygodnikri Powszechnym" nie znale­
źli.lmy dotą1l żadnej trzmfrmki, która by dam1ła wyraz wzburzonej W·W 

1rystqpie11icmi opinii polsldch, patriotycznych mas wierzących, w numerze 
orga1111 Kurii z dn. 31 lipca br. zamies:cwno notatkę, która uradować ma· 
że tylim serca i umysły katolikóu: .... niemieckich. 

warzyszy, prncu "lcych np. na jed Bronisława Kieżek. · A tow. Kieżek naprawdę pra­
nej taśmie lub w jednym oddziale ' - Rowmiem - zadanie będzie cuje aktywnie i właśnie dzięki te 

administracyjnym. w t • d tk• 
Na i;ruuie partyjne.i spoczywa ya;;,, ąpJJD)' O "'łlATa I 

obow'.„.,,·ek codziennej realizacji ~ 'IY 
ud1wd Partii. Grupy np. na od-! 

0 
e 

R. Sch. 

- • '*" 7 

.,Katnlicvzm nicmiecld - obu·ieszcza „Tygodnik Powszechny" otrzymał 
„ ·tMnio ~or.1·y r)'tuał kokielny, u·ięc !.sięgę zawierającą u:szystkie obrzędy 
liturgiczne, opartą zasadniczo na jednolitych dla całego Kościoła przepisach, 
ut<>zr lcrlniajqcq .icdrw!. peu ne odrębności, u.·rnilcajqce ::: u:arunków naro· 
dowvch i lzistor·cmyc/1. Nad nowym rytuałem niemieckim pracou:ala od 
r. fr45 osobna .lwmisja bisl:upów. Wyvracowany pr:::cz nią rytuał zawiera 
s:c·reg. rzcu•ofri: m.in. miano tt•yzyskać i do nou>ych u·arunlców dostosować 
szl'reg mo<1fitw pochodzących ze starożytności. chrześcijaristu:a. Nadto jęz);~ 
łucirirki miano oęnmiczyć do „prnu:ie samych formuł sakramentalnych . 
Wreszcie modyfikacji miał ulec także chorał, miano1dcie przez za.stosowanie 
.. .<tarych germariskich form". Rytuał te11 wzedłożony rzymskiej Kongregacji 
fJór:cdów pr:;ez kard. Fringsa został ostatnio przez nią zattvierdzony". 

„St;tre germcń.~kie formy" ograniczenie w obrzędach łaciny na rzec: języka 
niemieckiego, mc:::glęrlnic11il' odrębności narodo1t•ej i historycznej Niemców.„ 
Deut.schlancl, Deutschland iiber al/es.„ 

działach produkcyjnych walczą o i _ z sie-.u.rcaJDI Z8Dł~~U 
jakoś~ i ilość produkcji, rea]iza- · - ..,. VY . I, 
cję systemu cszczędnościowego, I . 
prop~;uj() idee wspólzawodnic- Chł~'";P IJiilS i orzejrzał na ~,skroś matactwa Waty~anu 

* • * 
W czasie okuprrcji obo1dqzyw21a „zasada": nur fii.r Deutsche. Pius Xll 

wzenosi tę :;asadę do pmhtyk Ko.foioła. A organ Kurii Xiążęco·Metrovoli· 
'wlnej Krakowsl..·ip} wiadomo!ć o szczególnych przywilejach niemieckiego 
.. flerrent•ollru" katolickiego - podaje bez komentarzy, bez słówka zdziwienia, 
fr Pius Xll uwzględnia odrębno.foi narodowe i historyczne Niemców, a nie 
wczględnia tychże odręlmofoi Polski, że ogranicza w obrzędach łaci:v~ na 
r;-ł'cz nicmieckieqo, a nie - polsldego, ie wreszcie pozwala stosou,ac stare 
formy germariskie, ani mru·mru o starych form~ch słowiańs~cich. • . . 

Lvn oracv. F I t . . k k "k t 1 d 1 t C . -' d 
Na czele ka.;clej grupy stoi gru 'a 1: zag~ozema e s ~muni ~ ca- s y u YP oma yczrcym, „ zy ie~t to wiek by oni nie pochoazili i po 
_ . '- · . · . Jemu praw:e narodowi polskiemu może nierealne, jeteli my życzymy jakimikolwiek nie ukrywali Eię 

PO\~y. ktore~o obowiązki wykra stanowi wprost niebywałe p'.lsun'ę- sob'.e i wyrażamy nadzieję, aby płaszczykami. 
c:i;an. z11:1czn!e poza dawne obo- cie o charakterze zresztą wybitn.e wszyscy zainteresowani się opamię 
Wl~„l: 1 ~ ~.., ' ; politycznym. Współautorem tego po tali i to, co zostało dokonane, C!)f­

grupowy nie tylko zbiera skład- mysłu jest Taylor - przedstawici~l nęli w tej mierz.e, w jakiej da s'ę lo 
ki, kolnortuje prasę. prowadzi e- k'.łpita~ów amer.ykańskich. Powszech jeszcze cofnąć?" Mowa tu o odda­
widencję swego zespołu. lecz rów me w:adomo, zE'. dochody Watyka- niu naszych Ziem Zachodn~ch? Czy 
n:eż na zwoływanych odprawach nu, będącego pan~twem. w .cał:i:m te papież nie wie, jako dyplomata, że 

Pytanie: interesy kotolików jahil'j narodowości repre:entu1e własc1wie wr· 
cho~lzący w Polsce „Tygodnik Pou•szeclm~"? 

~ · · · • · k / go słowa znaczenm, op;era3ą się na jest to nierealne? 
d je kazd~mu z c~łon~ow kon. r~t wielkich kapitałach i latyfundiach W'.e! - Dobrze wie! Ale co szk•)-
ne zadame rarty)ne 1 kontrołuJe we Włoszech oraz udziałach w ak-
ich wykonani~. · cjach przemysłowych l'cznych 

"' · * • * przedsięb'orstw Anglii i Ameryki. 
Or~anizacja partyjna przy lVIiędzy innymi Watykan jest p:rważ 

PZPB Nr 3 liczy 1400 osób - mó- nie zainteresowany w ameryk-l:'l­
wi na wstępie rozmowy· jej I-szy sklm Banku Morgana. Stąd właśnie 
sekretarz tow. Tema. Przy do- wypływa udział przedstawiciela ka-

pitałów amerykańskich w obmyśle­
tychczaśowej strukturze partyjnej niu ostatniej uchwały watykańskiej. 

dzi zamącić stosur.ki międzynarodo­
we, zakłócić wewnątrz państwa spo 
kojną pracę dla stworzenia dobro­
bytu narodu. Typowy posiew zamę­
tu w interesie imperializmu amery­
kańsk!ego. Wymordowanie prz<;)z 
krwawych barbarzyńców milionów 
ludzi - to była drobnostka - na-trudno było zaktywizować tę ó- Pomysł był rzeczywiście niesły­

gromną masę członkowską. To chan)'. Chłopi polscy potraf:ą jed­
też z wyjątkiem nielicznego ak- nak odróżnić pol:tykę i interesy prawienie drobnej części ::l.ziejowej 
tywu - czonków Komitetu, se- świeckie od religijnego kultu. Moż- krzywdy - to 1brodnia w ustach 
kretarzy kół i dziesiętników, to- na było by zre!>Ztą nad tym niefor- tego niezwykłego zaiste przedsta­
warzysze ograniczali swą przyna tunnyr.1 manewrem przej~ć d.:i po- wiciela katol!cyzmu, przemaw1aJą· 
1 . • • ~ . d ł . . rządku dziennego, gdyby poza tą cego, J·ak zaJ'adły polityk z obozu 
eznosc parcyJną 0 wype mama groźbą nie kryły s!ę usiłowania ze 

zasadniczych obowiązków PZPR- strony Watykanu wmieszan.:a się do imperializmu międzyna,rodowego. 
owskich - do obecności na zebra polityki europej3kiej i wysługiwa- Miałem możność rozmawiać z w1e 
niach i opłaty składek. nia się imper!alistom wszelakiej 'ma lu przedstawicielami naszego kler.u. 
-~ Mó· ; ,o j' o ty:n w rro::iz ))'-Z'!- śc:. ,Jednym z przejawów tego była 

, . W naszych szeregach mamy spory 
szlym. Czyżby sytuac3·a w wa- słynna mowa papieża, wygłoszona • 

h odłam patriotycznego duchowień-szej organizacji podstawowej po w Języku niemieckim do „Koc a-
reorganizacji struktury partyjnej nych ~ynów i córek Berlina Marchii stwa. Z oburzeniem ustosunko\'.ry-
nteg.~,r ·;1j ~ ,.m\~'rtje? ' : Pomorza". Mowa, z którą postara- wali się oni do tych sI)raw. W;;r.y'-

. my się zapoznać każdego cllłop·1 w scy my _ cały naród, a więc i my, 
- Tak i to duże), teraz, to zna Polsce. Wówczas zobaczy on, jaką 

czy od trzech tygodni działają już niecną grę ukartowano na szkodę chłopi, zorganiz:owan: w PSL, zgru­
na>.ze grupy partyjne. Jest ich 94, Polsk:. pujemy się wokół Rządu, aby bro­
a w czasie swego kr~tkiego co- „U~Jłowani syno~e i cór!ci Pe:- nić praw Judzkich, sprawiedliv..-ości, 
prawda istnienia zdziałały już spo morz~ . - to pr~eci.ez synow:e n.a.i.- budowy lepszego ładu pokoju i wy-

ro. protestanckiei części byłej Hitl~rii. powiemy niezłomną walkę wsz~rst-
bardzieJ reakcyJneJ h!tlerowsk:e1, I . . ' 

- Obarczenie każdego z człon- Przedstawiciel Watykanu mów: w kim s~ewcom nienawiści, skądkol­
ków grupy określonym zadaniem 
partvjriym spraw:ło, że wzrosła dy Nores.pondenci fobrqc-..n~ pis~ 
scyJ)lha i pcczucie odpcwiedzial­
nośri. D';!ęki zaś usprawnieniu 
kontroli i mocniejszemu powią­
Z3.niu się z masami członkowski­
·mi. whdze partyjne organizacji 
pcd~t:iwowej znają już nie tylko 
nazwi21rn 1.400 członków, lecz ich 
s::-::-iy-:'1. 

- Zr:!sztą po co wiele na ten 
t~-r11t m6wić, gdy pójdziecie na 
salę przEkonacie s~ę o tym najle­
p~ej! 

* * 
n sali panuje gwar. Robotnicy 

u nijają się przy ma.szynach. Zbl~ 
żarny się do jednej z przęśnic, 

Pracownicy umysłowi PZPB łlr 16 
w roli żeńców 

Pracownicy umysłowi wraz z dyrek_ I szego wykonania prac żniwiarskich 
ej~ i d)·rektorem naczelnym Państwo_ pn:~· pomocy większej ilości rąk robo_ 
wnh Zal:ładów Przem>slu DawC'łnia_ czvch. 
n~go Nr 16 w Łod

0

zi postanovdh ·Gay Ratla Zakładowa PZPB Nr 16 
pri.yjść z pomocą w akcji żniwnej. przedstawiła na ogólnym zebraniu stan 

Z powodu braku dostat,ecznej jlości 
żeńców, żniwa w majątku fabryczn~·m 
PZPB Xr 16 posuwały się opornie. O_ 
pady atmosferyczne, zagrażające zbic>_ 
rom obfitych plonó\\·, wymagały szyb_ 

nkcji żniwnej, pFacownicy biurowi i 
członkowie d.nekcji w liczbie 100 osób 
uchwalili jednomyślnie pośpiezsyć z 
pomocą. Żiliwiar7om. 

~~.........,..... ....... „„„„„„„ ... „„„„„„„„„ ..... 
Z okrzykiem - „zmiana idzie!'' po_ 

wit.ali przybyli ·na mit>jsce pracownicy 
biurowi wyczerpanych przy pracy żeń_ 
ców. Kosy i siC'rpy powędrowały wn!?t 
z rąk robotników rolnych do rąk pra_ 
cowników biurowych. 

Z pełnym zadowoleniem dono-
Tow. Redaktorze ! I 

W przeciągu dwóch dni zż~to pola i 
zwiC'1.iono zboże: Było trochę odcisków 
na palcach, trochę bólu w krzyżu, ale 
prz<>de wszystkim wiele, wiele rado8ci, 
którą. przynió~l nie t~·lko rurh, nic w 
pierwsz~·m rzędzie świadomość, że plo_ 
11y zostały uratowane i :r.abczpirrzone 
przed kapryśnymi grymas~mi pogody'. 

Korespondent fabryczny „Głosu" 
Zielińska 

z p:t..pB Nr 16 w Łodzi 

przew. ~arz. Wojzw„ 
członek NKW PSL 

Niewielka. to fabryka i mah nana w naszym m1esc1e. Sporo ło­
dzian nie wie nawet o jrj Istnieniu, a na pewno· nieliczni tylko 
słyszeli, że wyroby tej fabryki wędrują do naj~alszych krajór.v. 

Ze tam gdzieś w egzotyc.znej krainie półksięzyca barwne fezy, 
zdobiące głowy tubylców, są ow ocem pracy rabatników Łódzkiej 
Fabryki Kapeluszy ... że chronią one od palących promieni pod­
zwrotnikowego słońca mieszkań ców Hong-Kangu... że eleganckie, 
jasne kapelusze Szwedów, Holendrów i Bułgarów często noszą we-
wnątrz mały maczek „Made in Poland".- · · , -
Długa droga prowadzi z ulicy Targowej na ulice Kairu, Amster­

damu lub Sztokholmu. W murach skromnej fabryki wre wytężona 
praca," aby towar eitśt>hrt~wy był w jak najlepszym gatunku, :i.by 
kraj nasz nie i1owsiydził się :a vanicą swych wyrobów. 

Słyszałam kiedyś zdanie, że fa- Praca to ciężka, ale w myśl za5ad 
socjalizmu należy każde zajęcie jak 
najbardz:ej ułatwić robotnikowi, na 
leży stworzyć takie warunki, aby 
praca nie była dla niego uciążl:­
wym obowiązkiem, lecz radokią 
tworzenia. 
Tymczasem w oddziale ,,A" Zjedno­
czonych Zakładów Przemysłu Kap~­
luszniczego wiele jeszcze brakuje 
do takiego stylu pracy. W tak zwa­
nej „zwartniarńi" robotnice gołymi 
rękami moczą w kwasach stożki ka 
peluszowe, a w formierni z powodu 
braku wentylacji panuje bardzo wy 
soka temperatura. 

- Czy nie ma na to ratl.y? - Jest, 
ale wydaje nam się, że kierownic­
twu oddzialu „A" dotychczas spra­
wy te nie bardzo leżały na sercu. 
„Zwartniarki" otrzymały wpraw-

E. Tam 

dzie gumowe rękawice, ale jak to 
często bywa, n!echętne wobec v:szel 
kich nowości, ośw~adczyły, że wolą 
pracować, jak dawniej. Parzą więc 
sobie nadal ręce, a Rada Zakłado­
wa i Referat Higieny i Bezpieczeń­
stwa Pracy patrzą na to obojętnie 
w przekonaniu, że już wszystko zo­
stało zrob:one, że „przecież one sa­
me tak chcą". 

RozctaIJ.ie ljf:kawic - to była tylko 
formalność. Obowiązkiem Referatu 
Higieny i Bezpieczeństwa jest dopil 
nowanie robotnic, aby korzystały z 
tej ochrony i użyc:e wszelkich środ 
ków w celu przekonania ich, że 
cienka, gumowa rękawiczka nie 
przeszkadza przy pracy, a chroni 
skutecznie ręce przed działaniem 
kwasów. 

W formierni, gdz:e bucha gorąco 
z rozpalonych suszarek, nie zapro­
wadzono wentylacji. Zapewne słusz 
ne jest tłumaczenie kierownictwa, 
że brak funduszów na tę inwestycję. 
ale czyż do tej pory nie można było 
wystarać s.:ę o te fundusze, czy 
wreszcie nie można było sposobem 
gospodarczym za'.nstalować prowizo 
rycznych . chociażby wiatra(!7.ków'? 

- Zwiększylibyśmy wtedy jes!.­
cze wydajność pracy - zapewnia 
tow. Nockowski. Przez niczyje ręc2. 
nie przew!nie się w ciągu godz'ny 
tyle filcowych stożków, co przez je­
go pracowite i wprawne dłonie. W 
oddziale tak zwanej turowni· nikt 
n:e oszlifuje w ciągu dnia pracy ty­
lu kapeluszy. co tow. Tadeusz Ger­
b:ch, który na 1 Maja z.:ibov.:!ązał 
się wykonać normę w 15:J procen­
tach, a przekroczył ją o dafaze 25 
procent. 

W oddziale „A" nie brak zdol­
nych i sumiennych robotników, dzię 
ki którym plan wykonano z nad­
wyżką ,a jakość wzrasta z każdym 
miesiącem. Nie ulega wątpliwośc:, 

że robotnikom z oddziału .,A" trze­
ba .pomóc, trzeba się zain~eresować 

ich warunkami pracy. Wini1o to być 
zadaniem dyrekcji Zjednoczonych 
Zakładów Przemysłu Kapebsznirze 
go, a także organizacji partyjnej 

simy Wam, że posiadamy w na­
szej licznej gromadz.;e współza­
wodniczących naprawdę wyjątko 
wego tkacza. Je,st to tow. Win­
centy Gryś, od 40 lat pracujący 
w tkalni - wzór sumiennego 

bryka kapeluszy to huta „w 
mniejszym wydaniu". Tkwt. w tym 
oczyw:ście qużo przesady, p~awdą 
jest natomiast, że panuje tu ogrom­
ne gorąco, snują się tumany pary, 
a robotnik ma stale do czynienia z 
rozgrzanym filcem, który trzeba 
ręcznie urabiać ć. formować. K'ilpe­
lusz przechodzi kilkadzies:ąt faz za­
nim z puszystego, wełnianego stoi.­
ka przekształci się w znane n:im do 
brze damskie lub męskie nakry~:e 
głowy. Aby ten puch stał 3ię twar­
dym i zwartym· n!by skór:i, filcem 
- trzeba go moczyć w różnych kwa 
sach i farbach, trzeba go „zwar;:­
niać" czyli filcować w licznycn i:ły­
nach i na sucho pod parą. T:zeoa 
mu potem wprawną ręką nadać cct­
povii;edni kształt, połysk oraz fason. 

~~~~--~-~~~----~~~-'-- zawodowej. 
i zciwego robotn'.ka. Od 1945 r. 
przez krosna tow. Grysia ni2 
przeszła ani jedna sztuka bra­
kowa, nigdy n:e był wzywany do 
tablicy brakarskiej. Zapytany, 
w jaki sposób osiąga tak dobre 
wyniki tkając trudny artykuł 
UK 16, tow. Gryś odpowiada za­
wsze jednakowo: 

- Jest moją ambicją, i punk­
t!'m honoru, aby dla Pobki Lu­
clcwej prcdukować zawsze Jak 
r:::jlcpszy tow1r. Sp2Ilłbym się 
-re wstydu, gdybym na tablicy 
'rakarsklej mudał oglądać swe 
1-l~dy. 

Tow. Gryś zdobył w II etapie 
•."5półzawodnictwa z as ł u ż o n ą 
pierwszą nagrodę w wysoko§ci 
5 tysięcy zł. 

Mi~trz ,. a kości Wzywc. my wszystk:ch tkaczy 
na dwójkach szerokich, aby st'.l-w• t nE;li do szlachetnej rywal:zacji 

I 
tow. 1ncen y z· mistrzem jakości, tow. w :ncen-

G 
tym Grysiem. 

ryś Ild:::rat \.V"llółnwcdnictwa 
PZPB l'lr 9 ....... ----~·~------------...;. ______________ ..:..:=-~;.:.;._;., ______ _. 

Racjonalizatorzy z ·Fcl-Ma-Tki 
W Pań~twcwcj Fabryce l\fas7.vn 

Tkackicl1 w I,oclzi n<>tujemy ohecn.ie, 
wraz ze wzro~tem zaint-ercsowania s,,­
~temem „O" i powiększen'em- azcre_ 
g6w mi>-trzów ps7.c1ędności . znaczne 
ożywienie na cdcinku wynalazrzl)ŚCi 
i ~1lepszeń terhnirznych. 

Pionierzy malej racjonal'zacj1 
w~·nalazcy i racj(}nalizatorzy - pod­
.kreiileją. ~7..e.zegóJnje jeden moment w 
irh prac~·, mający donioRle znaczen·e 
dla pr.pular~·zarji wynalazcwści oraz 
ulep~zeń - sprawne i szybkie rov.pa. 
trywa.n:e i wynagradzanie wnicnków 
racjona.lizatorskich przez nadrzędne 
władze przemyałowe. 

Gd.v jeszcze w .roku uh:eglym oc~na 
wynalazku czy przyznanie nagrr cl.Y 
racj:inalizntonwi - · wymagnło dużego 
okresu cza~u, gdy zdarzały s· ę na.­
wet w~'Płldki przemilczania \\-niosku 
rncjnnnlizator~k'c;::o to ohc~oie. 
dzi' rh r . zporzr dzcni11 ~fi ni81 er•twa 

Przemysłu i Uandlu w 8prawie 8zyb_ 
kiego rozpatrywania spraw wniosków 
racjonalizatotskich iiJ ich wynagradza 
nia, nastąpiła w tej dziedzina wyraź. 

na poprawa. 
Dowodem tego są między ).nnymi 

i na8ze ZaklaJy, 
Niedawn!) temu otrzymaliśmy pis. 

mo od zwierzchnich władz przemy<ł9-
w~·clt w f'jlrawie sześciu wnio~kó · 
rat>jonnli zatorskich, które 'wyszł,v z 
naszych Zakładów i doczekały si~ b. 
słusznej i szybkiej oceny. 
· )fięclzy ;,nn_vmi na uwagę za~!uguje 
wnio~ek racjcnali.z'.t!Or8ki ob. Stan1. 
sl:a.wa. .Ta.ca.ka, który dzięki zastoso­
wan·u specjalnego trzpienia z łożys_ 
kiem kulkowYn1 przysporzył onczęd. 
n ości w skali r ' cz~ej w \\-ysokości 
l 33 tys. zł. 

Wniosek ten zaliczony został do 
grupy „A", a więc °""jw;dszej, a na, 
grodu. \\Tn 'osJ:> nl< Hl frq. zlo('rrh. 

Szybko rozpatrzony prze.z władze 
przemy~łowe i nagrodzony kwoią pie 
niężm~ został również wufosek racjo­
nalizatorRki tow„ tow. - Susk!cgo 
.Tana. i Dudy Stanisława., którzy za. 
stoRowali z powodzeniem imak cztero 
nożn,, do kkarek. 
Między innymi nagrody za porny­

Rły racjonalizatorskie otrzymali to'\\-.. 
to"·· - Edmund Bąkiewicz za przy_ 
nąll do szlifowania frezów palcowo­
c zolowyr h, Stefan .Ta..'1ik za. vrzyrzą.d 

do zwijania spręż~'ll, tow. Suski za 
przyrząd do pro~towania wrzecionek 
oraz cb. Mieczysław Wia.derny za 
prz~·rząd pomocn '<-zy do szlifowania 
pił tarczo"·rch i frezów. 

Xare~?.C.ie „Skrzynki Pomysłów" na 
szego zakładu nie 8wiecą. więcej pust_ 
ką! 

.·, 

Taw. GERBICH 
Kore~prnclent fabryczny „Głosu" pracownik Fabryki Kapelttszy od­

z 
1
,Famatki" Kasprowicz. znaczony Orderem Sztanda1"11 PraCY, 
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Co przynoszą ludzkości zwycięstwa Chińskie; Armii Ludowej Nauka bada tajniki pr1es2ł11ści 

Chiny - potężny bastion pokoju 
Kopą Magorv 

\\r Zt1kopa1H·111 io1pne1.~1a pr:~ 1..·c ha„ \ 10 11„ ;-.; l•·fl-1n Z ·111'(, „'j.;.' ;. . ZH1'11p.arJt·~o. 
d:l\\ C'/ I; \\-.\ ''il !h\ :I Hllri•J\\ '• lllH,J:,1e /il l ('r.ł'Hl J't t)' f' ~li.I! ! 1 tl J J C1 \\ IH\Oł-rl" 

''.tu~11ic .. z•»11lun _1J "nl'tr1.a : zi1:1."!' ,,,g_ I w p ll'l'\I - '~· 1" 1 1 .J>1. • J<11·,. P_ruu111i."-

Wyprawa do jaskiń pod 

1·1 .!:l"' k1a 1:i(11l h.1 ,,g .\I H:.:on. h 1'1"11\\'_ lt>lll )1;1t HH l~\·t•. l•Pk1n1t,\ l;us1· t\1i. J P~ 
11;k Pn ek -. p1•1l."·„1 11auk 1\\t. 1 ,; ;o. pr1 f. r1.1~t z 1 \1·1~ ... 11 h Il\\ ~·hH\~v . h 1r11. 
FuthKO\\ ..;k. '"1.ł n11 P 1, . \ k1\i t·11 ' i l„111 l'-

1
\ Jw1iw 1 1 t•• 1.\'\iP1l "„"'kin,o".Y"'h ·V\·P Rozległy kraj olbrzym:cb bogactw i nieograniczonych mnźliwości gromnych. n iezbadanych jC'szcZL' w 

pełni bogae1 wach. o ' pólmiliarclowr .i 
ludnośc '. . niezwykle urodzaj11cj 7jp­
m: - ma przed sobą wspaniałą 
przyszłość. Władza ludowa t ch n~la 
nowe życ ic w ten potęi.ny k m.i . ktu­
ry do niedawna b~·l tylko rynkiem 
zbytu i kolon ią dla kra jów impe­
rialistycznych. Zbudziły się nowe 
Chiny; które potrafią wykorzy~I y-. 
wać um'.eję tnie swe bogactwa i 1iłę. 
stanowiącą potężny bast ion we [ton 
cie pokoju i postępu. 
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P owierzchnia Chin wynosi prze­
szło 10 milionów ki1ometrów 

kwa.dratowych. Stanowi to tyle, ile 
połowa terytorium Związku Radziec 
kiego - jest to obszar o 3 m:liony 
kilometrów kwadr. w:ększy, niż 
Stany Zjednoczone (USA - 7.839 
tys. km kw.), a 32 razy większy, niż 
obszar Polski. Wybrzeże morskie 
rozciąga się na długości około 7 tys. 
km. Główna rzeka Jang-Tse-Kiang 
- czyli Rzeka Niebieska - ma 
6.080 km długości, Ho-Ang-Ho, al­
bo Rzeka Żółta - ma 4.150 km 
(W'.sła - 1.092 km). Rzeki chińskie 
połączone są gęstą siecią kanałów. 
Największy z tych kanałów, służą­
cy zarówno potrzebom rolnictwa 
jak i komunikacji, jest kanał Jun­
Ho o długości 1.100 km. 

JEDNA CZWARTA LUDNOSCI 
SWIATA 

C hiny liczą 475 milionów m!esz­
kańców - czyli prawie jedną 

czwartą ludności świała. Co czwar­
ty człowiek na świecie jest właści­
w!e ... Chińczykiem. Chińczyków jest 
19 razy więcej, ni~ Polaków, a prze­
szło 3 razy więcej, niż Amerykanów. 

ZIEMIA, KTÓRA RODZI 
TRZY RAZY DO ROKU 

Przeszło 75 procent ludności trud­
ni się rolnictwem. Każdy skrawek 
na ogół bardzo żyzne.i ziemi jest pie 
czołowic:e uprawiany, mimo dość 
prymitywnych sposobów gospodarkj 
irolnej. Główną trudnością rolnic­
twa w Chinach jest konieczność na­
wadniania około 25 procent ziemi 
uprawnej. Brak rozwiniętej hodowl! 
powoduje niedostatek nawozów na­
turalnych wykorzystywane są 
więc jako nawóz wszelkiego rodzaju 
odpadki - H i popiół. Mimo t:vch 
trudnych warunków żniwa odby­
wają się tam dwa lub trzy razy do 
roku. 

Z wycięstwo demokracji w Chi­
nach pozwoliło na przeprowa­

:l.zenie reformy rolnej: dwie trzecie 
chłopów chińskich nie posiadało zie 
mi, lecz dz'ieriawiło ją. Chiński 
dzierżawca upraw:ał wraz z rodzi­
ną poletko wielkości 3-4 arów, z 
których przeszło połowę zbiorów 
musiał oddawać obszarnikowi. Fakt 
ten świadczy o niezwykle niskiej 
stopie życiowej chłopa chińskiego, 
jak równleź t o wysokiej płodności 
tamtejszej ziemi, rodzącej kilka ra­
zy do roku. 

W Chinach południowych i środ­
kow)'ch ·uprawia· s!ę ryż 1 :·~07Ja­
ko uprawy podstawowe. Produkcja 
ryżu wynosi pół miliarda. kwintali 
rocznie. W Chinach północnych 
i północno-zachodnich uprawiana 
jest: pszenica, jęC?.m'.eń, proso, ziem 
niaki, latorośl winna, bawełna, len, 
rabarbarum, indygo, konopie, m ak, 
najrozmaitsze korzenie do przy­
praw, oraz tytoń. Ze względu na 
brak hodowli (utrzymuje się przE!­
ważnie tylko świn:e i drób) brak 
tłuszczu pokrywany jest przez upra 
wę roślin specjalnie bogatych w 
tłuszcze - przede wszystkim soji 
i rozmaitego rodzaju roślin strącz­
kowych. Do końca XIX wieku chiń­
ska herbata rządziła rynk'.em świa­
towym. Konkurencja Anglików. któ 
rzy na Cejlonie założyli nowoczesne 
plantacje herbaty doprowadziła do 
tego. iż ostatnio Chiny dostarczały 
rz:aledwie 12 procent światowego eks 
portu herbaty. 

Na obszarach, okupowanych w 
swoim czasie przez Japon.'.ę, rozwi­
n~a się specjalnie uprawa maku 
i produkcja opium. Był to wynik po 
lityki okupanta japońskiego, który 
osłabiał i ń;szczył naród chiński 
przy pomocy opium podobnie, jak 
hitlerowcy przy pomocy bimbru 
usiłowali degenerować naród polski. 
Obecne władze Chin ludowych wal­
czą skutecznie z rozpowszechnio­
nym nałog:em palenia opium. 

Wysoko stoi uprawa warzyw i o­
woców. Rybołówstwo jes t dość roz­
winięte, a sztuC?.na hodowla ryb zna 
na jest Chińczykom od tysięcy lat. 

Bardzo poważną pozycją w rolnej 
gospodarce chińskiej stanowi hodo­
wla jedwabni~a, prowadzona na naj 
większą skalę na świec:e. 

MILIARDY TON WĘGLA I RUDY 

Z iemia chińska kryje ogromne 
bogactwa mineralne . w znacz­

nej swe.i części jeszcze niezbadane. 
, Dotychczas s twierdzono, że węgiel 

kam:enny występuje prawie w e 
w szystkich prowincjach chińskich, 
w szczególJ1ości zaś · w prowincji 
Szan-Si, gdzie pokłady jego szacuje 
się na około 100 miliardów ton. 
'Łącznie zapasy w znanych dotych­
czas zagłębiach węglowych oblicza­
ją. uczeni na I.OOO milia.rdów .ton wę 
gla. Ruda żelazna występuje w pro­

. w incjach północnych i środkowo-
' zachodnich i pokłady je j oceniane 
, są na 750 miliardów hm. Poza tym 
znajdują się w Chinach pokłady 
r.i:łota, srebra, ołowiu, miedzi, cynku, 
wolframu i antymonu. Przeszło 
70 procent światowej produkcji an­
tymonu (będącego j ak wiadomo,, su ­
!rOwcem o wyjątkowym znaczeniu 
s trategicznym), jak równ'.eż i wol­
framu, przypada na ten kraj. 
Władza ludowa umozliwi n auko­

we zbadanie pod względem geolo­
gicznym całego t erenu Chin. Bada­
nia te przyniosą niewątpliwie po­
dobnie don!osłe niespodzianki, jak 
b adania uczonych radzieckich po 
Rewolucji Listopadowe j, k tórzy w 
ZSRR odkryli szereg nieznanych 

~~:_e~~6,T,.,._olbrzymich złóż cennych 

Po cdatnich w!>paniałych zwycięstwach Chińsldej Armii Ludowej 
olbrzymi ten kraj zost:-ł w lwiej części wyzwolony spod władzy ro­
dzimej reakcji i międzynarcdo wego imperiali'lll'llu. Zwiększyło to 
wydatnie potęgę obozu postępu, obozu walki o pokój i demokrac.ię. 
Jak znaczny jest ów wkład, - mówią o tym dane i cyfry, dotyczą­
. ce geografii gospodarczej Chin. 

NOWY BASTION 
FRONTU POKOJU 

Z powyższych ogólnych danych 
widać jasno, jak wielkie możl'.wości 
stoją przed Chinami. Kraj ten o o- K. J. Zaleyski 
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W stosunku do swych ol rzymich 
możliwośc: przemysł chiński jest 
jeszcze słabo rozbudowany. Złożyły 
się na to przede wszystkim długie 
lata penetracji krajów imperiali­
stycznych. Wszystkie większe zakła 
dy przemysłowe, nowocześnie urzą­
dzone należały do zagranicznych ka 
p!talistów. Chińskie przedsiębior­
s~wa były zwykle urządzone w spo 
sob przestarzały. Do chwili wyzwo­
lenfa chińska klasa robotnicza wy­
zyskiwana była w sposób bez,Przy­
kładny. Robotnik chiński, pracując 
14 godzin na dobę, otrzymywał naj­
niższą na świec:e płacę. Prawie 
wszystkie przedsiębiorstwa zatrud­
niały równ'.eż dzieci, stanowiące naj 
tańszą siłę roboczą. 

Dzieje 
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Najbardziej rozw:nięty jest w Chi 
nach przemysł metalowy i włókien­
niczy. Jest więc znaczna ilość przę­
dzalni :. tkalni bawełny i jedwabiu. 
Tien-Ts'.n, Szanghaj i Kanton two­
rzą największe ośrodki włókienni­
cze. Poża tym Chiny produkują zna 
ne na całym świecie wyroby z por­
celany, farby roślinne :. tusze. 
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Budowniczowie 
Pol~ki Ludowe! 

Tow. Wacław Banasiak-:a~~;~t~~v4 

I 
Wypoczi:ty 1 opalony ze §wieżym 
zapałem ~ił i energii iw-:ystąpil 

tow. Wacław Banasiak po powro­
cie z urlopu do prnc•y w PZPW Nr 
4, Już pierwszC>go dnia oczekhd1_ 

I 
ła go radosna nir~podzian ka. To­
wa1zysze pracy przywitali go we_ 
sołymi okrzykami, oznajmiaj:i.c, 
iż w dniu 22 lipca został odzna­
czony Orderem Sztandaru Pracy. 

l Wszyscy robotnicy i kierownic_ 
two zaklarlów złożyli mu scl'dccz­
ne gratnlacje. Uczynili to ze 
szczerym zadowoleniem. Uważają 

l 
bowiem, źe komu jak komi11. ale 
majstrowi. salowemu tow; Bana_ 
siakowj należało się takie wyroz­
:q.i~nij!, iiależała. się 11,ą.groda za 
jego pełną poświęcenia i zapału 

l 
pracę w fabl'yce. 

Patrząc na jPgo tryskającą.· 

zdrowiem twarz trudndl uwierzy<\, 
że przebył on podczas wojny !<il_ 
ka lat w hitlerowskim obozie kon-· 

l 
centracyjnym. 

- Sam nic wiem, co · mnie u_ 
trzymało przy życiu - opowiaua 
tow. Banasiak. - Po powrocie do 

I 
kraju czułem się zupełnie rozbity 
i niezdolny do pracy. .Ale ryc~lo 

okazało się, że nie jest jeszcze , 
tak źle ze mną. Gdy ujrzałem, 

jak szybko nasz kraj zaczyna 
S tlźwigać się z gruzów i zniszcze_ 
~ nia zrozumiałem, że moje miejsce 

jest w szerrgach budqwniczych 

l 
Polski Ludowej. 
Już w . l!J.16 roku tow. Banasiak 

zos taje majstrem w PZPW Kr 4. 

Obecnie zaś awansował na stano· 
wisko majstra salowego or~z za_ 

I. ~~~;~~::~~;·:~.;~:~~ep:;:r~l~~~ 
oszcz~dności w zakładzie. Tow. Bn.­

\ nasiak wsz~-stkie swe zdolności 

( poświęca fabryce. Nawet po po-
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Ręha Hl ręhę dla współneąo dobra 

PoJDoc miasta dla ~si w- ZSRR 
Wszechstronna współpraca podnosi poziom techniki kultury 

Scisla i owocna współpraca między 
socjalistycznym przemysłem a rolnir ­
twem ZSRR, między robotnikami, przed 
siębiors l w przemysłowych, a pracują~y 
mi chłopami, nawiązana od pierwszy:!1 
dni is tnienia wład z rad zieckich zaci':'ś­
niała się coraz bardzie i z ka żdym r'J­
kiem. Obecnie współpraca la nosi n:;:.­
zwykłe wszechstronny charakter zmie­
rza jąc do tego. by podnieść na wy żs7-y 
poziom gospodarkę wie js ką , s l<1erow11-

j ąc ją na tory daleko idące j mechanb: 
cji całokształtu gospodarki rolnej. e1°;, 
tryfikacji i radiofoni zacji wsi. Współ­
praca la zmierza również do dalsze;:p 
podniesienia poziomu kulturalnego wsi 
kołchozowej. 

Wymowną ilus lrac ją wszechstron 1r j 
współpracy m iędzy mias tem a wsią je~t 

pomoc udzielona p~zez charkowskie t J ­

bryki i zakłady przemyslowe kołchoi­
nikom obwodu. 

Uwzględnia jąc wysuni~ t e przez k )I· 
choźników poslulaly, odbudowane po o­
s ta tnie j wojnie wielkie zakłady „Sierp i 
Młot" w Charkowie rozpoczQły sery i'!:! 
p ro,duk cję młockarni nowego typ1>. klÓ·· 
re i wyda in ość i est o 30 - 40 proce•1t 

większa od .u ż ywanych mlockani ·u 
„MK- 1100". W Ciljgu ostatnich czte 
rech łat robotnicy Charkowa z udział~m 
kołchoźników zelektryfikowali 1~ b Vt' 

dzie 384 kołchozy, 51 SM.T i 44 sowcho 
zy. Zbudowali oni 19Q ciepl nych i 0 
wodnych elekt rowni, uloż yti prze szło 
800 km przewodu wysokiego napięc:" . 
daj ąc świa llo elektryczne dla 30 tysir 
cy domów. 

Elektromechaniczne zakłady imie11i:i 
Stf4ina Z erga nizowaly elektr~·czną mloc 
kę w 23 koł chozach. Fabryki Chmko •:a 
s kierowały podczas żniw w teren w r'.)­
ku ubiegłym l.36Q cieża rówek i 70 5~ ­
mochodów osobowych. W c i ągu osb!­
nich 3 lat przeszło 100 t ysięcy robot-i i 
ków Clrnrkow~ pracowało na poł a ch 
ko łchozowycq obwodu, ·b.y dopom•'": 
chłopom w wykonaniu ich zoholl'i ązn 11 

wobec pa11stwa. Robotn icy Cilark1>11·a 
projektują w rok u bieżącym zbudow 1 ć 
i uruchom ić we wsiach obwodu e łe:<­

trownie wodne o ogólne j mocy ! 15 :rn' 
oraz elekt rownif' cieplne o mocv 720 

kw. Dał s 1.ych iiOO kokhozów i 
40 ':'011·chozów otrzvma w rok u 
cym e lek t ryczność.· • 

h!isk1 
bit> L.) 

Zespoły robolni~ze Cl•arko11·a hi.J 1 

czynny udział w pracy kull11ral11c j. P ,d 
czas siewu \\' tereni e 1>racowało· kilk;1 
na;cie hryg-ad ku ll11 ra lno 0świalo 11· y~ii . 

które urz ąd zały oJ czyty, pog:1da11k1 i 

koncerty. Zorganizowa ły one 11un;1d :i :o 
koncertów oraz pokazów fi lmowydt <I 

koł choźni ków . i oracownik<lw ~.1\T. 

Hoboi nicy Charkowa org<i11i z11j;,1 ·1.1 
wsi łicrne bihłio1ek i . \\'io,nJ rb. Zl'hr.·Ji 
oni ponad JO t ysięcy );,i~żek i ska J,!1'1 
l owa ł i I 17 bibliotek. :\a ol;rt>s inii\' 11' 

ruszyly w ter,•n '.!3 hrvgad1' dl~ pro11 1 

dzenia pracy kultura lno 11 ~ 11 · i;il1, 11 'l'i h: ' 
pośred nio na pol:ich. a u czycit~ie . · I". 1 
cownicy na al; owi wv1~las1a 1a ref..n • , 
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I Z ukosa Kronika Tomaszowa 1Na razie jeszcze ,,in1prowizacja'' 

I Por.ad 400 obiadów dzien~ie Końkurs 
niechlujstwa 

Od pt!lWnego czasu zwróoily riq ... 
szą uwagę dwie tablice ogłoszenio­
we: jedfna na ul. Antoniego, druga 
na Pl. Kościuszki. Pieru:sza należy 
do Związku Ucze~tników W alki o 
WoZnooć, dTUga do Związku byłych 
W~źniów Politycznych. 

wydaie Gospoda Sp.óldzie1cza · I 
• Dopiero dwa tygodnie czynna iż z tej „ogniowej" próby pracow należy rozwój G<>spody. Ale to I należnoś~i za potr~""'.~ i n apoje. 
jest Gospoda Nr 2, a już można nicy „Gospody" wyszli obronną rę wcale nie znaczy, że nie należy Ocz~1ste .wyffilentone punkty 
mieć pełne potwierdzenie opinii, ką, a na pomysłowości im nie zby mówić 0 ewentualnych niedocią- - to me są Jeszcze zarzuty . Dos­
jaką wielokrotnie wyrażaliśmy na wa. świadczy 2la-obserwowany gnięciach. Nie poto, by je tylko kona~e. pamiętamy prośbę przed­
łamach „Głosu", że placówka ta przez nas fakt improwizowania z wytykać, nie dla jakiejś niezdro- stawic1ela Zarząd~ PSS to~. Sul­
jest nieodzowna dla naszego skrzyń od piwa„. siedzeń dla tych wej satysfakcji, ale dla dobra i my, k tóry w czasie otwarcia. sto­
miasta, że społeczeństwo czekało gości , którym nie starczało w go- plrcówki i jej gości. łówki przygotował n as na medo-KOMU WlNSZUJEMl'. 

Czwartek, dnia 4 sierpnia 1949 r. 
na jej uruchomienie. rących momentach krzeseł. Totci pisząc o improwizowa- mogi w początkowym okresie. Wie 
Początkowe założenia. że wyda- Gdy mowa już o personelu. trze nych siedzeniach, zwracamy uwa- my również, co onegdaj w rozmo 

Obie tablice są do siebie podob­
ne. P odobne ksztaltem barwą i.:: 
niechlujstwem. Zasmarowane, za­
paskudzone, brudne, wołające o do 
prowadzenie i ch do porządku. 

Dziś: Dominika 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - 51 

wać ona będzie 200 do 300 obia-1 ba również stwierdzić, iż kelne- gę że jednak krzeseł przy obecnej w ie z n ami tow. f:ulma uotwier­
dów .- zostały już w chwili obec rom można bez żadnego „ale" wy frekwencji jest za mało. Kierow- dził , że Zarząd PSS myśff i szuka 
nej przekreślone. Przeciętna ostat dać odznaki sprawności fizycznej . niczka i personel kuchenny bory- rozwią:>:ań dla poszczególnych pro 
nich dni wyii r „ ·~1 c1 .l C1 Choćby za tempo. z jakim 'węarU ka się z trudnościami, jakie powo hlemów. 

Tak zarząd jednego jak i drugie­
go związku w ywiesza na nfoh od 
czasu do czasu różnego rodzaju 
ogloszenia, komunikaty i zawiado­
mienia. Raz przypina je pineskami, 
innym r azem - nakleja. Ale nikt 
z wywieszająoyoh nie wpa<Il jesz­
cze na pcnnysl, by tablice - albo 
zmienić albo przynajmniej oczy­
śoić. 

Milicja Obywatelska - 47 
Dworzec Kolejowy - 4 

Adres Redakcji: R.S.W. „Prasa" . 
Plac Kościuszki 16, telef. 2-50, 

godziny przyjęć 10-12. 

obiadów, a przykładowo Yl ostat- ją między kuchnią i stolikami (nie duje brak odpowiednich naczyń Ale to wszystko n ie zwalnia nas 
nią niedzielę osiągnięto rekoril wy rzadko kłusem) i ilość zabieranych kuchennych. Popularność jaką Go od obowiązku m ówienia 0 tych 
dając ponad 450 obiadów Jak na przy jednym obrocie talerzy z da spoda zdobyła , a co za tym idzie spr awach i dopin gowania kierow­
pierwsze dni - połączone jest to niami. Dotychczas odnotowany '! nawał pracy, wymaga szybkiego n ictwa „Powszechnej" celem jak z nielada trudnościami. które ma przez ·nas rekord wynooił 6 na- powięks7.enia personelu, który w 
do pokonania tak personel kuchen kryć z drugim daniem i to przy- tej chwili jest zbyt przeciążony ro najszybszego usunięcia dotychcza­
ny, jak i kelnerki. Z zupełnie czys ni '::!sionych tylko przy pomocy rąk. , botą. Również reformy wymaga sowych braków. Zwłaszcza, że z 
tym sumieniem stwierdzić można, . Z przyjemnością odnotowywać dotychczasowy sposób pobierania każdym dniem stawać będą do ro 

W dniu wczoro jszym próbowaliś­
my komisyjnie stwisrdzić, która 
tablica jest bardziej zasżargana, by 
ustalić pierwsz41 miejsce w t ym 
niechlubnym współzawodnictu:ie. 
Niestety! Komisja jednogłośnie 
orzelda, że obie są tak zaniedbane, 
iż zarządom obu związków należy 
się nagana, 

... - LD13iW:Wu. .1&il\i - • ...,. .: ;zur związania nowe problemy, bo to 

oobozou;e relleh§je 
tomaszowskiej gruoy harcerzy 

Skończył się obóz! Już nie 'grzmi odgłos porannej pobudki w zie­
lonych lasach pomorskich. Skończył się okres obozowej wytężonej 
pracy harcerskiej. Zgasły już ogniska, przy których byliśmy tacy 
bliscy sobie, tak drodzy sercu. 

Ta część społeczeństwa, która nie styka s·ę bezpośrednio z mło­
dzieżą harcerską, jej pracą, nie zawsze zdaje sobie spraw~ jaki od­
cinek przypadł tej młodzieży w ogólnopaństwowym rytmie budowy 
Polski Ludowej. 

Pomówmy więc o tym. Dziś, k'.edy mamy już za sobą obtn, może-
my podsumować jego wyniki. . 

Obóz Tomaszowsk~ej Grupy powiedział: „w· dzita ludzie, tak 
Harcerzy, położony na zachodnim my powinni żyć i pracować, bierz 
P omorzu w pobliżu Szczecina, my z nich przykład". 
miał dać oprócz radości, słońca i Słowa te, wypowiedziane na u-
zdrowia, jeszcze coś więcej. roczystości przekazania św;etlicy 
Miał zapoznać naszą młodzież z i biblioteki harcerzy dla wsi Po­

Jlrastar ymi piastowsk:mi ziemia- czernin, były dla nas największą 
mi, z osiągnięciami w zagospoda- nagrodą. 
rowan:u tych ziem. Pod tym ką- Praca dawała nam wiele radoś­
tem przebiegała nasza Harcerska ci, bo była to praca realna, efek­
Służba Polsce. towna. Ujawn:ła ona postawę 
Mówiliśmy w:ęc 0 pracy i osią- młodzieży i poszczególnych jedno­

gnięciach przy ogn iskach, urzą- stek do zagadnienia wprzągnięcia 
dzanych dla ludności ws.i okolicz- się młodzieży w odbudowę naszej 
nych. Widzieliśmy p'.ękne goin o- Ojczyzny. 
darstwa rolne. Widzieliśmy prl e- Mieliśmy też swoich przodow­
de wszystkim żyjący i budujący n ;ków pracy, którzy mimo prymi­
się port polski - Szczecin. Prze- tywnych środków technicznych 
suwały się p rzed n aszymi oczyma osiągali 200 procent normy. Mło­
ładowne barki płynące ze Śląska dzieńczy zapał i chęć może wiele 
z polskim węglem, widzieliśmy z.działać. 
potężne parowce z obcymi bande- Trzebiliśmy więc młodniki leś­
r am i, wiozące towary od ńas j dla ne i oczyszczali rozsadniki, pielęg­
nas. Widziel:śmy twórczą pracę nowaliśmy szkółki. Okopano ro­
polskiego robotnika w budujących wem szelinniakowym o długości 
się nadbrzeżach por towych. Ale kilkuset mtr. kultury leśne. Pro­
byliśmy nietylko świadkami tej wadzono walkę sposobem tech­
pracy. Byliśmy również pracują- nicznym z szkodnikami lasu. 
cym;. To są wyniki jednej grupy, a in-
Wyjeżdżając z Tomaszowa wie- ne również pracowały i jeszcze 

dzieliśmy, że czeka nas praca, ale jak! . 
nie zdawaliśmy sobie sprawy, że Urządzono· więc imprezy kultu­
wyniki tej pracy będą tak duże. ralno-ośw;atowe dla mieszkańców 
P d · k · d · d okolicznych wsi, urządzono j wy-

0 z1ę owania wła z wojewo z- posażono świetlicę dla wsi Poczer­
kich , dyplomy uznania za prace, 
mówią same za siebie. Mówią też nin. Współpracując z Zarządem 
wiele słowa przewodniczące~o Powiatowym ZMP braliśmy udział 

i ZMP w Starogardzie. To były ży stwierdzić, że obóz tomaszow­
pierwsze pomocne dłonie które tak skiej grupy harcerzy udał się nie 
były wówczas potrze'une. Opiek a . tylko pod względem organizacyj­
tych .organizacji niejednokrotn e nym, czy też w materialnycp wy­
rozwiązała trudne dla nas proble- nlkach pracy, ale przede wszyst ­
my i za to należą si ę słowa u zna- kim obóz ten był silną nic' ą, wią­
nia. I żącą lud naszych Ziem Odzy,.._ 
Reasumując to wszystko, nale- nych z mll!-dzieżą Polski Ludftej. 

Zakłady pracy meldują: = 
PZPW Nr 27 

Plan miesięczny na lipiec poszczególne oddziały PZPW Nr 27 
wykonały: 

przędzalnia: 

tkalnia: 

w kilogramach 
w kilogramonumerach 
w metrach 
w wątkach 

wykończalnia: 

PZPW Nr 2s 

118,6 procent 
112,1 procent 
105,3 procent 
111,4 procent 
101,4 procent 

Gorzej przedsta.wla s' ę wykonanie planu za lipiec w PZP"": 
Nr 28. Oddziały bGwiem osiągnęły jedynie: 

przędzalnia 87,8 procent 
tkalnia 98,6 procent 
wykończalnia 90.6 procęut 

Stan ten kierownictwo tłumaczy postojami, powodowanymi 
brakiem energii elektrycznej, ale m\mo to - należy się poważnie · 
wespół z organizacją partyjną i przedstawicielami załogi zasta­
nowić, co czynić, by pr~yjęte przez załogę zobowiązan·a o przed­
terminGWY wykonaniu planu trzyletniego zostały zrealizowane. 
I to już cizi rzeba o tym mówić, a nie na dwa tygodnie p-rzed 
oznaczonym term.nem. 

PFSJ Nr 1 
W Fabryce Sztucznego Jedwabiu wykonanie lipcowego planu 

przez załogi oddzialów produkcyjnych zamyka się w cyfrach: 
jedwab 101,97 prcaent 
włókna sztueme 103, procent 
siarczek węgla 121,94 procent 
artex 100,67 procent 
tomofan 105,69 procent 
tkaniny 102,15 p rocent 
sól glaube-.rska 100,8 procent 

w n ajblii:-"w ch dniach, w związku 
z wprowadzeniem sprzedaży n aipo 
jów alkoholowych, t r zeba będzie 
bufet zorganizować, w soboty i 

niedzielę z.nów dancing„. Dlatego 
koniecznym staje się k -, żdą zau­
ważoną usterkę likwidować w za­
rodku. 

Wychodt([;c .iednak z założenia, 
· J wslwzany m byłoby, by jednak 
lctóraś z tabli c b11la bardziej z.a.­
smarowana :_ apelujemy by albo W każdym bądż razie - Gos-

l tę na Antoniego albo 'tę na Placu 
poda „chwyciła", a jej k ient()m 1\.0Ścinszki tak zasmaroicać, by nie 
możemy zdradzić tylko jedną ta- 'Jylo żadnych wątpliwwci, że jej 
jemnicę. choć ni~, py~aliśmy: czy u:taśnie należy się· „ nagroda" za 
wol~o Ją zdradzie: k1e~owmct~o ;•iechZujstwo. 
myśli nad wprowadzeniem ob1a- C nociaż . . . Chociaż może by t ak 
dów popularnych! Życzymy by do- 'aobre dusze doprotvadzily obie do 
bre chęci stał:v się realnymi ohia- bard.ziej estetycznego u·yglądu to 
darni po 80° zł. (j) też nic byłoby, kiaralnr;! 

Ztv1P bierze czynny udzie~ 
w ahc;i żn;wne; 

Ubiegła niedz'.ela przyniosła dzieżą z PFSJ Nr . 1 związała i 
nowe wyjazdy g rup ZMP., które ustawiła pcszenicę na terenie 4 ha. 
wzięły udział w akcj1 żniwnej w Pomimo przelotnych deszczów i 
okolicznych wsiach. silnych wiatrów grupa wykonała 

Już w sobotę 45-osobowa gru- swoj ą pracę dość szybko i zaąży­
ła jeszcze zwiedzić Opoczno. pa ZMP,owców, a j ednocześnie 

członków ORMO, wyjechała do W gr upie z PZPW 27 wyróżnił 
się k olega Kobacki Marian i tow. 

Rawy, do dyspozycji P owiatowe- Piątek Stanisław. tsj) 
go K omitetu PZPR., k tóry ski ero ~ ==!!:::ms::::::=====~== 
wał icH dó'"majątku Rossocha. ' 

ORMO-wcy pracowali przy sta­
wianiu stert oraz przy wi-ązanm 
i ustaw. aniu w kopki zboża na 
obszarze 7,5 ha, a w godzinach 

Dziewczęta ZMP 
wyiecbaly do Sopot 

wieczornych zespół artystyczny W dniu wczorajszym wyjecha~o 
wystawił sztukę p. t . „Oświadczy- na obóz wypoczynkowo - szkole­
ny" i skecz P· t. „Plan Marshal- niowy do Sopot około 70 czło'lkiń 
la". Swiadczy to, iż młodzi O. R. 
M. O-wcy potrafią połączyć pra- ZMP.. Zasadniczym celem obozu 
cę z rozrywką kulturalną. Najle- jest wyszkolenie aktywu ZMP-ow 
piej pracowali kol. kol. Janakie skiego · z terenu naszego miasta. 
w.icz Czesław, Matuszewski Anto- Życzymy koleżankom aby oprócz 
ni i Cym erman J erzy, wysuwając zdobytej wiedzy organizacyjnej, 
się tym samym na czoło grupy. . 

W niedzielę o 7.30 wyjechała 20 w pełni wykorzystały wczasy nad 

ZHP, który powiedział: „O takim w imprezach ogólnopaństwowych, r--------.~-----------~--------r-
obozie myślały władze harcersk:e. jak sztafety, igrzyska sportowe -----•••••-----•••••;m _____ _.1&111 __________ 11:A•Soi:ll„„••••-111E1-~------iam:, 

układając •programy pracy ZHP". itd. Inna jeszcze grupa prowadzi- N• i lk . kł d ł 

osobowa grupa młodzieży ZMP i polskim morzem i Wóciły do nas 
członków PZPR z PZPW 27 do pełne zdrowia i zaplłu do pracy. 
J anuszewic, gdzie wspaaie •z mło I (sj) 

N . . ła kolonie dla dzieci. Urządzono i ie V o za a V pr·zemys owe ' nios~;w~~:j ~;:'!::kp:::::c~:Yr:: wyposażono olbrzymie boiska _ . 
tywne, chłopa z tłumu, który po- sportowe dla gminy. 
ruszony zapałem pracujących We wszys tkich pociągnięciach • . ma1·q SWJCh . przodowników . . 
chłopców i ich radością życia -:- na mniejszą i większą skalę ujaw­

niali s;ę przodownicy, którzy do­
wiedli, że młodz:eż polska intere­
suje się zagadnieniami życia Pol. Kto DZIS staje 

przed Komisiq Poborowq 
Zgodnie z planem poboru do 

czynnej służby wojskowej męż­
czyzn urodzonych w r . 1928, oraz 
ochotników z lat 1929, 1930 i 1931 
dziś przed Kom;sją Poborową sta 
ją poborowi o nazwiskach zaczy­
nających się na litery R i S. 

Kom'sja urzęduje od godz. 7 
rano w budynku Straży Pożarnej 
przy ul. Armii Ludowej. 

LislIJ nasz17ch l zJ.Jlelników 

ski i jej problemami 
Że obóz stał na wysokości za­

dania, jest to nie tylko zasługą 
uczestników, ale i komendy obo­
zu. Ona to zagwarantowała dosko 
nałe wyżywienie grupom, Il'~żli­
wość dobrej rozrywki i wypoczyn 
ku. Ona powiązała całokształt 
pr ac obozowych - a był to trud 
n· e lada. 
Jeżeli już mówimy o obozie har 

cerskim, to trzeba powiedzieć coś 
o stanowisku miejscowego PZPR 

Na łamach prasy czytamy nie­
mal codziennie o bohaterach nasze­
go przemysłu, przodownikach pra­
cy, racjonalizatorach - któr~y 
swoim wysiłkiem przyczyniają się 
do budowania zrębów Polski Socja 
listycznej, są wzorem pracy dla 
pozostałych srz;er egów pracowni­
ków. 
Mało dotąd; a nawet prawie wca 

le nie mówimy o tych wszystkich 
ukrytych pracownikach instytucyj 
użyteczności publicznej i społecz­
nej, którzy niewidoczni dla szero­
kiej opinii, w swym mrówczym tru 

Kt. ODiekuje s•e Miejscem Stracen? 
Obywatelu Redaktorze! jeden w ogóle w yrwany jest z zie 
Przed dwoma tygodniami skła- mi, jednym słowem jest źle. 

dano wieńce na historycznym w U szczytu ogrodzenia widnieje 
dziejach naszego miasta Miejscu tablica z ogłoszeniem Minister ­
Straceń. Ale niestety, mimo że stw.a Kultury i Sztuki. Dziś -
ta·"!l, ::;dz' .., ledwie czytelna. Ale czy dziś jesz 
lani przez hitlerowskiego okupan cze potrzebna - to też pytanie .. 
t a męczennicy składa się wieńce Poza tym czy rzeczywiście miejsce 1 

- miejsce to jest w poważnym straceń musi pozostać „w stanie 
stopniu zaniedbane i nikt nie kwa nienaruszonym''.„ A przynajmniej 
pi się, by doprowadzić je do właś jego okolice. Bo jeśli tych k.iJ.ka ­
ciwego stanu. naście metrów w kwadracie ogro-

Teren został kiedyś otoczony o- dzonych przyzw oicie mogłoby być 
grodzeniem, składającym się z be zachowane w da\l.rnym wy.glądzie. 
tonowych słupków, łączonych dru to przyn ajmniej okoliczne doły 
tern. Dziś z drutu są jedynie śiady . . dziury i bezdroża mogłyby uler 
C!1.I'1 l.:; · ·- " . . . 1 zmianie. Chyb a najwyższy czas 
kradla, a to co pozostało, jest rów 
nież w sten\e godnym pożałowa- coną dla nas pamiątką, by przy­
nio. Słupki powykrzywiały sie. brało ono rzeczywiści~ wygląd I 

m1eJsca1 które jest dla społeczeń­
stwa czymś· więcej, niż zapomnia 
nym ])~-ri-0 · -
mięć poległych tam ofiar .. 

Od redakcji. 

Czyte lnik „Gksu" 
R. Z. 

Byliśmy na Miejscu Straceń. 
'lzeczywiście sprawia ono nie­
vłaściwe wrażenie. Czy Zwią­
·ek Byłych Więżniów w porozu 
"Yli·eniu z Zarządem Miejskim 
1ie mógłby zastanowić się, czy 
1ie można zmienić wyglądu o­
'olicy i samego ogrodzone~o te-
:mu A ramo miejsce otoczyć 
'ałą i włafriwą opieką, bo na 

chuliganerię i szumowiny krad 
i1ące ogrodzenie - to lekarstwo 
odpowie-cli•ic j~ż cie ?-~?.jr17iP . 

dzie osiągają wyniki, których nikt 
nie ujmie w cyfry. 
Jedną z t akich placówek na tere­

nie naszego miast a jest apteka 
Ubezpieczalni Społecznej mieszczą.. 
ca się przy ul. N. Barlickiego 32: 

Prizede wszystkim musimy sobie 
uprzytomnić, że na 39.000 miesz­
kańców naszego miasta 36,500 ko· 
rzysta z pomocy leczniczej w Ubez 
pieczalni Społecznej i że dla tych 
wszystkich aptęka Ubezpieczalni 
musi dostarczyć ódpowiednich 
środków leczniczych, i nie tyJko 
dla nich, ale dla wszystkich ub~ 
pieczonych na terenie 4-ch powia­
tow, objętych działalnością tej in­
stytucji, dla 25 punktów rozdaw­
nictwa leków, ekspozytur apteki w 
.i.,omaszowie. 
Przeciętna ilość wydanych leków 

dziennie w aptece ubezpieczalnia­
nej wynosi 700, w tym 250 t o re· 
cepty złożone, wymagające spec­
jalnego sporządzania, reszta to le­
ki i specyfiki gotowe. A ilu pra­
'.!Owników jest zatrudnionych przy 
-::por7:dl3aniu tak wielkiej dziennie 
i~o5ci recept? 

- Pracujemy w wyjątkowo trud 
:wch warunkach - mówi ob. Mo­
riarska, kierownik aptęki, ze v1Zglę 
du na ogólny brak wykwalifiko­
wanych sił farmaceutycznych w 
kraju, a specjalnie w naszym mieś 
cie. Mimo iż posiadamy 5 etatów 
na pracovrnil:ów farr.mceutycz­
i::~;ch. P"'a"u.ią tylko 3 oroby. Nor-

':l1ni<> pr~-j~tym j2st, że farma­
·cuta me·':::- wykonGć przy 8 godzir 

·1ej pracy 60 i"(:~ept złożonych. Jak 
-:: powyż3zcgo rachunku wynika, 
wvkonuja pracownicy nasi 80 do 

90 recept w ciągu dnia. W okresie 
wzmożonych zachorowań liczba ta 
wzrasta do 120 dziennie, a w okre­
sie urlopów lub choroby jednego rz; 
farmaceut ów sytuacja staje się ka­
tastrofalną, J ak dotąd dzięki zro­
zumieniu i ofiarnej pracy pracowni 
ków dajemy sobie jednak radę na­
wet i w ciężkich chwilach. 

I tak do rekordzistów specjalnie 
wyróżniających się pracą należą 
ob. Kobędzianka Lu cyna, prącują­
ca w aptece t utejszej od 14 lat i 
ob. Ołdakowska Zofia, pracująca od 
1945 roku. Nierzadko się zdarza, że 
przekraczają dziennie 100 wykona 
nych. recept złożonych. Należy im 
się specj alne uznanie - mówi ob. 
Monarska. My jesteśmy tego same 
go zdania. 

Innym działem pracy niemnieJ 
ważnym jest przygotowanie do wy 
syłki i izaopatrzenie 25 punktów 
rozdawnictwa leków do kilkunastu 
ambulatoriów lekarskich na terenie 
miasta, lekarzy dentystów, apte­
czek w zakładach pracy, szkolnych, 
do laboratorium analitycznego, po­
łożnych i personelu pomocniczo le· 
karskiego.· Wszystkie leki muszą 
być wyJłane na czas, ażeby nie 
było skierowań do aptek prywat­
nych oraz, by wszystkie urządzenia 
mogły normalnie funkcjonować. 

Tutaj głównym motorem pracy 
iest laborantka ob. Czarnecka 
mwa. która dzi;:iaj wbśnie obcho-
1.,;i inbilcu: i-:: 20 l::t p-acy w apte­
:'e Ubezoie('~a 'ni Sn.ołecznej w To­
„:rnszowie. Jej to zawdzięrzamy -
informuje nas ob. Monarska, - że 
nie tylko w aptece nie może bra· 
kowrć ża'inego środka czy specyfi 

ku, ale i na calym terenie działal­
ności instytucji, 

Zwiedzamy magazyny material­
nie doskonale zaopatrzonej apteki 
oraz lab?ratorium apteczne, w któ~ 
rym mozna wykonać każdy potrzeb · 
ny lek. 

- Pragnęłabym przy okaizji -
~?wi kierowr.iiczka apteki - utrą­
cic plotkc, Jaka kursuje wśród 
ubezpieczonych, że wydawanie le­
ków V: aptece Ubezpieczalni j est 
ograniczone co do jakości i że ap· 
teka nie wydaje wszystkich leków, 
jakie są możliwe do osiągnięcia na 
naszym rynku. Apteka nasza zao­
p~truje. u.be~pieczonych we wszyst 
kie leki, Jakie przepisuje lekarz a 
w wypadku chwilowego braku' l 
nas kierujemy ubezpieczonego d' 
apteki prywatnej na rachune! 
Ubeizpieczalni. Psychika choreg· 
jest być może nastawiona w wieli 
wy:r:adkach na efektowność onako. 
wania różnych specyfików firmo 
wych i popularnych ostatnio m 
ryn KU farmaceutycznym w naszy1; 
kraju, ale zapewniam, że wszystkiE' 
te same leki można wy !wnać i do­
starczyć choremu za pośrednic­
twem naszej apteki. 

żegnając energiczną kierownic? 
kę apteki. z zadcwoleniem stwier 
dzić możemy, że apteka Ubezpic 
czalni debrze spełnia swoje zadr 
~. ~ 

C~yfaf·c e 
i rozpowszeclndalcie 
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Rzeczy ciekawe 
Bernard Shaw 
liczy 9 3 lata 

Slyun~· dramaturg angielski, Bri·nard 
Shaw, ukończył w tym roku 93 lata 
}>racowitego życia. Popularny ,.G. B. 
S." postanowił sprzedać w przeddzień 
urndzin około 200 tomów ze swej b1_ 
blioteki. 

N" a Rali sprzedaży znalazły bię m. in. 
pierw~ze wyt1aaia powieści O.•cara " 'iL 
de· a i LawrC'u,e' a. Jedna z niclt o­
siąg:n~la 460 .funtów (o kulo 4(j0.000 
:ranków). 

Historia 
czarnych diamentów 

Kir dega \\'!! tpi; '" : i, ie g,, iat 
~'i::,"1z.,·tny znał już W<.>gi<'l kamienny. 

Po<foijając Brylani~, legiony rzym_ 
skie UŻ) wały powszec'Jl!ie w~gla ka_ 
rnieunego. Znali węgirl i Chińczycy, o 
któ!ych pisał 1\Iarco Polo, iż ui.ywali 
węgla kamiennego do wypalania sly·n_ 
nej chińskiej porcelany. 

Europa z11a,i1:: "ęgid, nie u;i.yw·ata 
ga, mając wielkie lasy uo d~·~pozycji. 
Dopiero u schyłku XII wit'ku, gdy 
lasy przetrzebiono, zwrócono uwagę 1111. 

kcnieczność wy korzystalfia węgla ka_ 
miennego. Pierwsze kopalnie wq~la za_ 
łożono w okolicy Limburga. 

W roku 1306 król angicl~ki Edward 
I na. wniosek parlawentu zakazał uży_ 
"ania węgla, jako opału szkodliwego 
dla zdrowia ludzkiego. '!'a sama histo_ 
ria powtórzyła się i we Francji, gdzio 
Hcmyk II również zakazał używania 
węg-I~ kamiennego do topieMia żela.za. 

Oł' .t:RA SLĄSKA 
W PAŃSTWO.WYM TEATRZE 

WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś dnia 4 VIII. 40 opera „Hal­
ka ". St. 1\loniuszki o godz. 19 

W partii tytułowej Lnchetówn.a. 
oraż Olga Samburowsk.a., Uzesław }t'm_ 
ce, Ryszard Fabiński, Anton~ Majak, 
Piotr Barski, Edward Fedorowicz, 
Zbigniew Platt, Ryszard ża.ba. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ltOLNIERZA 

Ł6dź, ul. Daszyńskiego 34 
Od poniedziałku, dnia 1 do końca 

sierpnia codziennie o godz. 19,15 w 
Teatrze Kameralnym komedia Shawa 
„Szczygli Zaułek". 

TEATR LETNI ,,OSA„ 
ul. Piotrkowska. 94 

Dziś, o· godz, 19,30 „Jadzi~ Wdowa." 
Ostatnie dni! 

-IK.lllA-
ADRIA - „.Męż.<:zyżui w Jej życiu" 

godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży od lat 16. 

Bojkotowały 'vęg1el również elegantki 
francu,kic, gart1z:!C ,,niPcnym zapa_ 
chcm jakoby zgniłych jaj, wycho<l:a!­
cyru z paląl'ego się węglu". Wtórowali 
uamom profcsorowiit Sorbony, określa_ 
.ląc węgiel, jako trujl)l'Y materiał opa_ 
łowy. 

--

Ser i (ego m~esi:kańey 
.Ka1valck mi~kkiC'go sera wielkości 

niewielkiej monet~·. zawiera w stanie 
świc-*ym 150.000 mikrobów, a w kilka 
dni później - 6 milionów. 

100 g ~era zawiera wii;>cej organiz_ 
mów ży·wych, ż jest lu<lzi na ziemi. 
Cyfr~· te podaje rlr Adamcr z paryskirj 
Sorhony. 

Oficjnln~· • „klu h ~rr611' ', istni<'j:ir." 

Jak z rogu obfitości 
sypią s ą zgłnsiema na wyśc,~ dookoła Po~sk1 

omi+ct Organiz~cyjny doroc zne~o wy.ki!!U kolarskiep-o dl}O-K 
koła Polski, który obok pamiętnego wyścigu Praga-Warsza-1 

wa jest najpoważniejszą naszą imprezą sportową - przeżywa o­
becnfo gorączkowe chwile ostat nich przy~ctow<iń. Liczne zgło­
szenia, jakie niemal codziennie n :.>pływają z zagranicy pozwnl"i:l 
przypuszczać, że w t:vm roku wy ścig ten stanie się nic:r.wykle c.;e­
kawym i w ciągu swego trwania będzie interesował nie tylko ca­
h} Pol~!~~. ale prawdopodc-•bnie całą Europę, r,dyż startować w 
nim bE:dą przedst&wiciele całej niemal Europy. 

IV Paryżu, rozró:i.nia :!OO za~adniczyeh z- , ....... meczu Pol .... sk.~a-­
gatm1 ków sera. 

O 1>opularności wyścigu dockuła 
Pclski świadczy najlepiej fakt, :le 
orJ?anizatorzy otrzymują. nawet zgło 
szenia kolarzy zawot!ow:vl'ł1. którzy 
oczy'A·h\cie ze wzglqdu na ł>rz2pisy 
miediy;1arodowe µrawdo9oa•'bnie 
nic będą mogli wzh1ć \\r n:m udzi~­
łu. 

Włosi, w;vrahinjący sławny ser par_ 
nwzan, muszą m il'ć w~·o~t rzony słuch 
A by sprawdzić, r:zy ser jest już do br~-, 
uderza się go srebrn~·m mloteczkiPm. 
Przy pewnym tonie, który trzeba U­

mieć rozróżnić - ser nada.ie się do , 
spożycia. / 

Koieiarze otrzymali b~ sko I 
JESZCZE .J"'DNO Z<lŁO~ZFNIE 

Z WŁOCH 

Polska Rumunia 103 . 108 

IHh;li;-YPat1stwow~ Żawocly lel1koalłe tyczu!' Pol~k;. - l:11m1111ia. :-la 1.cł.h:-
1·iu - Clcfi!ada 7aw1;dnik1iw .... 

; 

Zarząd 1\Iiej~ki prz~·dzielil Klubo-' 
w1 Sportowemu · „Koleje.rz" (Łódź) 

no'"Y teren na Choj11acłt pod bu<lo1vę 

Do Kom:tet u Organiz.icy_inego wy 
ścigu dookoła Polski n~des:do twe­
c'.e zgłoszenie z Wioch. Zgło~zenic to 
przysłał Włoski Związek Kol;irs!;:. 
Poprzednie z~łoszenia nade,ł<i!y: 

Milicjanci .1~op1 piJkę 
\V czoraj roz?oczęlv s· ę istrzostwa ptłka-r.ski• 

· Kół Z S .,Gwprd;a•• 
hl.iska sportowego. Buuowa obi~kt•1 Na zdjęciu zwycięzca w biegu 
rozpocznie się ni~hawem i ma być na 100 JJl, Polak Kiszka na mecie 
uko11.czona w przyszłym roku. 

Związek Wloskiei Młodzic;·y D~mn­
kratycznej i kolarze zawodo\\'c:y. 
Komitet Organizacyjny. po rozpa­
trzeniu wszyii;tk'ch z~:-loszeń przyi11ł 
zgłoswn:e Związku Młodzieży De­
mokratycznej. 

.w czor.aj l"tZpOc7.GI si<' w L· rlz ' he' ·1,u Z_, r:w, di ' i>·;;\· •' l ll­
roz:grywki J?:lltar,;kie u 111·- n d. DJ• 1 d •mi lWilJami .~ -~ 

slrzostwo Kot ZS „Cwnrd:n''. Dro­
gą ·losowania w~·łoniono 4 grupy. Prognoza pogody 

\\'.\l'i--l \ \\ \ d' \1" N'a stadionie tym zostaną. wybudo_ 
wane trybuny, które pr- icszczą. ok. 
20.000 widzów. 

Kolarze łódzcy 
przert witlką próbą 

1 grupa: 1 Komis. !\JO. 9 Komis. 
:uo, lł Komis. MO i Kompania Ru­
C'lrn. 

, 1111 1•r1.1111 o ,111 lfl ·p "/ li .lt Ju; tJ\ 1111 dr „ 

RUMUNI PRZYJADĄ NA WYSCIG 
„J'.1•1.'łf.J.i t-f,łtur1 t1~.1a do h,11 •• ł"cm 

Zwycięstwo 

idańskiego Związkowca 

Dnia 14 i 16 sierpnia odbędą. stę 
na torze w Łodzi zawody kolarskie 

Podczas pobytu lckkoatl<>lów Ru­
munii w Warszawie. Komi~arz Wy­
ścigu Dookoła Polski przeprO\vadz il 
rozmowy z kierownikiem ek;py ru­
muńskiej - przedstaw'.C:elem O:·ga 
nizacji Sportu Rumuńskiego. 

2 gru1>a: 3 Komi„, 
:no. 13 Kom·s. MO i 

3 grttpa: 2•Komis. 
:uo. 10 Komis. :\tO i 

!\JO, R Ko1ni~. ut.;r;1 u u 1H1I ~ '\ 111~ l ~dt• ~.,!: tt1pu1, l _ 
l;l J\:omis:'.llO. J :llKI \ Hiii' Il it'j,l·:1111: tl• ,;.: ,J!n.t I f!O­

i\JO, ł l\omi . ., \\"! I• \I ;11 '\ , )U t IUl-'l V '!tt
0

h'lfl_ 
I!~ Komis. iHO. ui li i fJ;' w110 ,;i h•Jt 1 i h 

• 1 \\ dn • ·~,; · c· j "" 111 I d~i·· :adnl n~ -

Towarzyski trójmecz żuzlowy 1\Ioto_ 
klub . (Rawicz) Związkowiec 
(Gdańsk) - Związk-0wiec (Wrocław) 
wygrał drugoJi.gowy Związkoy1iec 
(Gdańsk) - 19 pkt. przec'I I-ligowym 
MK Rawicz - 17 pkt. W barwach 
hlK Rawicz start.owal reprezentant 
Polski Siekalski, który uzyi'kal naj­
lepszy czas dnia - 1 :46,±. 

o programie olimpijskim, o puchar 
przechodni PZKol. 

W wyniku rozmów Komisarz wy­
ścigu otrzymał zapewnienie, że ko­
lar7c rumuńscy wezmą ur!z''lł w wy 
ścigu. 

-1 grupa: ;> l{omis. :.UO, 6 J{om1s. 
;uo, 7 Komis. MO i 11 Komis, :'HO. ~I·,' . " do p, l· l,1 !'l' ' t1 i.e pnlar11'l-

• t \ ... -1c. 
Rozgrywki w gru~ach przcprowa- _ _ __ Łódź jest dwukrotnym zdobywcą. 

tego pucharu. W wypadku wygra­
grania zawodów przez kolarzy łódz 
kich, nagroda przejdzie na ich włas 
n ość. 

Igrzyska sportowe 
w Spale 

dz:mc są systemem pt1nktowym rdru LJ , h · · 
źyny graią każda z k:1żdą bez l'l'-. sm1ec1 n11 się 
wanżu). M;strze•11 grup) zo;,tani.- / --~-~---------
drużyna. która u. zyska więks7.q .:losć .

1 
PAN HRABIA K \PIE Sll~ .• 

SZWAJCARZY J>OD, LI SKI.AD punktów, wzglcdnie przy j dn iko-
''VYSCJGU wvm stosunku -punktowvm !cps," 

stosunek strzclony,ch branwk. :11i :;-~~~--:~ 
Organizacja Sportu Robotn:czego :'łrzowie 4 grup rozcgra;ą f n,1! '" j ":. ·,y,u r...... ~,...., 

w Szwajcarii nadesłała do Komitc- październiku br. w ramach ~-ler u ..A,.:.fi." " r,1~~ 
ekipy Oto nazwi~ka 8-miu kola! ;,.y s~·stem~m punktowvm, _P~dob?: ::ck l;ill0~ 1 ,A\ 
tu Organizacyjnego wyścigu si;:Jad istnienia MO o puchar µl'Zf'Ch•1dn ~~- / ~'] 

drużyny szwajcarskiej: Gehr'., The- w el1m111ac.iach z lą rozmcą. w P"ZY • ~ /~;! h ~ _ . 
Łódzki Związek Piłki Kożncj orga· raulaz. Panchaud. Rochat. C'ast<'lla- jednakowych ·ilościach µunk•ów zo- --s.-"'~~· · ~ ~ ~ _ 

nizuje w dniach 14 i 15 sierpnia w Spa_ no, Freivogel. Burt: n. Zbind·~'l.. Kic- stanie rozegrany dl'cydujący n·, u. _,.... --= ,' - , _ = ..,._ 
le, gdzie mirści si~ obóz treningowy rownikiem ekipy będzie Pbnmla. Prz;\·pominamy. że w roirn ub e-/ •I ___ _.. ~ 
piłkarzy łódzkich, wielkie igrzyska Ogółem cała ekipa ,liczyt' b~r!:ó~ głym puchar zdob.vł 3 Kom:~. !\10. ~ -- .... ,//i 

. ł d · sportowe wszy~tkich gałęzi sportu, w 11 osób. W tegorocznych rozgrv\Vt{ l"h cl·JY- -:;;= -- ~-..-- --12.04 Wiadomości po u mowe oraz du.iący bój 0 puchar powi;ii•v . h- ~ _.,..//'• ·' , "'---' 
1 d ras Stoł 12 20 A d · dla których wezm~ udział zawodniczki ... „ „ · , • przeg ą p y . . u YCJa .,, EKIPA FIŃSKA NA W"'SCIG czyć 3-ci, 9-ty, 7-my i 8-mv Krim'>. wsi. 12.50 „Na ~wojską. nutę". 13.20 i zaworlniry okręgu łódzkiego. „ MO. 

Sk k PCK 1~ 30 (.,.) Ch ·1 „DOOKOŁA •. POLSKI" .Tanit'. pro,;;1<; dol ac cieple i wo-
rzyn ·a · '"' '-' wi a mu· Imprezo. ta ma duże znaczenie ze Kalendarzyk najhliższ,,·ch '>J>Ołlrnn d~·! 

zyki. 13.35 :MuzyLa obiadowa. H.00 wzgl~du na propngnndę sportu na pro- Organizacja Sportu Robotniczego wyglą-Oa następu,iąco: ----~„-----------
~rpajitfl Z,".\· Ra!lzieykięgo. 14:~5 Mu- wincji. Finlandii nadesłała do Komit.~:u Piątek 5 bm. gra.ią 0 go<h. 11-lPj c. \~o" l 
zyka hiszpańska. 14.50 (Ł) KomuuL ' Organ:zaeyjn€go •Wy~cigu •Dookoła Komis. 15 _ 8 oraz 0 got.17„ l3.30 I , OH" '\N 1 ooz1~1ł:<;o ro~J1T1 ,.,. 
katy. H.55 (L) Kwadrans muzyki po_ Polski nazwiska 8-mht kolarzy. l<\ó lfomis. 5 i 11. 1 

1

, i woJ1o,WOU7.KIEGO KO'ffff 11. 
pularnej. 15.10 (Ł) „Jedziemy na Z ŻfJrlo hiobów rzy wezmą l.J>lział w wyścigu . Są to: Sroda 10 bm. o godz. 17 KomL~. Il I "'IL'H iF-1 z.wn Ol iW"l.-1 I 
wczasy. 15.15 (Ł) Aktualności łódz- Kasslin. Niemi. • Pun en. Lu u ka<;. _ Komp. Ruchu, a 0 godz. lB .:!G i PAHTll Ro n o T 1 c 7.. <.: .1 
kie, 15.25 Informacje. 15.30 Audycja W pr~tek 7ebranie sa1m:nen, Makila. Pl. ius i N'.ini- Komis.10 i 4. j Hellal".111c·. 
dla dzieci. 15.50 Skrzynka ogólna. .,. nen. Piatek 12 bm. o godz. li Komi<;;. 3 I KOLEGJl :Il RED,\KCYJx;; 
16 oo z oł ł ó l d k' h'' członków Ogniwa" . . . p kl b r d . ł 13 . d 18 30 ){ i. 6 . 7 \I vd:ł\\('l: ll"W „Prasa" . „, esp y g os w u z ·1c . „ Niemi i U1_I nen ra 1 11 n:-. ~ , o go z. · . om '" 1 · • • Acrr. RPtł.: l.odź. p,;, 1 ~1,0 _,.,ka ,,,, 111 1,. 16.15 Muzyka. 16.20 (Ł) „Sprawy na· Znrząd. ZK8 „Ogniwo" zawiadamia, Wyścigu Praga - W arszawa, 7.<1.dz1- Środa l'7 bm. o godz. 17 - 1\:Nnis. 
Szego m1·a~ta" 16 95 (I) A1·ie i· pieś · · k rl · ~ · · b wiaJ·ac swą. wytrwałośdą i po~t:>.wą I J i 14. a o godz. 18.30 Komis 1':? i 111. ' u r 11 k: . . . ~ ~ - r.e w p1ątC' ·, ma ,) SIC'l'pma r„ o go_ Zdkjacl\ (, I< fil' Lil~ R.S.W. „PR.>. ~ \" 

BAŁTYK - ,,MJoda. Gwardia" 
seria II 

ni. 16.45 CL) Opowiadanir dla dzirl"i. <!zinie l'l-rj "" lokalu własnym przy ul. !"portową. Roz[.;rywk• odb\'wać .·i~ b„ le n~ L~•. µI ?.\\irl 1 Il. t•I. ?OtH~. 
1, li.OO I dziennik popołudniowy. 17.15 11 Listopada :IO, odbędzie ~ię z<'hran1c l T te o n,.: 

1\luzyka rndzieoka. 17.45 P<>radnik .ię- c7łonków zarzndu oraz w~zYstkieh kic· Sq,or . •ft li' • l Reilaktor r. ~n·tnv: • ~JG-'t1 
gcdz. 17, 19, 21 
dozwolony dla. młodzieży 

BAJKA - „Postrach :Mórz" 
godz. 18, 20 
dozwolOJly dla młodzieży 

GDYNIA - „Program Aktualności" 
nr 33 
godz. 11, 12, 13, 16, 111 18, 19, 20, 
21. 

HEL (dla młodz.) - „Zielone lat1l." 
godz. 15.30, 18, 20.30 

MUZA- „Tajemnica nocy wigilijnej" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla · młod.zieży 

POLONIA - „IDic.a. Granic.zna." 
godz. 15,30, 18, 20,30 
dozwolon~ dla. młodzieży od lat 16. 

PRZEDWIOśNIE - „Wołga! Wołga!" 
god.z. 16, 18, 20 
dozwolony dla._ młodzi&źy 

:ROBOTNIK - „Młoda Gwardia" 
seria I 
godz. 15.30, 18, 20.30 
dozwolony dla młodzieży 

ROMA - „GuweTn&ntka." 
godz. 18, 20,30 
niedozwolony dla młodzieży 

REKORD - „Bohaterowie Pustyni" 
dla młodzieży godz. 16 
„Antoni i .Antonina" 
dozwolony dla młodzieży 
godz. 18, 20 

STYLOWY - „Skarb" 
godz. 16, 18, 20 
dozwol-Ony dla młodzieży 

6WIT - „Aleksander Matro.sow" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

:t"ATRY - „Pocałunek na. lńadionie" 
godz. 16, 18, 20 
do.zwolony dl& młodzi~źy 

:J:':FJOZA - „Tragiemy pości·g" 
godz. 17, 19, 21 
niedozwo•l<>ny dla młodzieży 

WISŁA - „Powrót do domu" 
go<lz. 17, 19, 21 
dozwolony dla dziieci i mlodzieży 

zykowy. 18.00 „Dla każdego coś mi- rownik6w scki:ji. · V • -- za l••p1·a r~<f n n !I~··~; 
lego" . 19.00 Il dziennik popolunoio_ • "' kret~rz o(lpo„·lf'llualu' :1 -'!:I 

z~ wzg-1<'. <lll na wni:nośr. ohrnd, ohrr_ 1 w aw1"e l Łodz" I wy. 19.15 .,Zaproszenie do tańca" - WO CZq W arSZ _ l 'iei·retnr1 t u~JJ,l\ • !·:~-!~ 
W b 19 40 H d K D d no~li w~zy"tkith czlouków oLo,•.inko_ , . v·,t·>l 1 arl, '"' ~.„ ·~ „., ~-
Krc S~ra.'.!0.00 „W~~e~~nic:·arrt:~io,;a'~~ ~a. "";,\' wdu~~ai~!n,~·i;;; ir~;:~~~\;'.;:!r~:l]!~:~;~ k ,;'t11;~'111'.'.1,i ~:'.~t'l'." - Ir;,: ~'111 li',:; 1j „. 1 

• ":v~:,;i. 1 ~ 1· 

\. J eo J>z•ał 1,urr JłOIHf'"" ... ll\ rohut·11„ 20.20 Koncert rozrywkowy. 'l'ransmi- Nnwu re~ord lckkoatlet\'CZll\' w k· nkure'lcji kol1.t!l J(IO Ili: ::llll .11r, : 1 1ą11 li: -k' " I. I l czyrh I (h/O" ,; 1•h orat re-
11ja z Czechosłowaeji. 21.00 Dziennik • i m•:żc•zyz-n, 11;ię1lz~· i·eprt•zpnl

0

1wiH Lu- "'"'"'· JJ(J_.-1•. '": ro 1 y: k 11:i. 1 '' Ił llak•„•ow i:•u·t ~r <'lln,·•·lt ?:q-~~ J 
wieczorny. 21.40 1\Iuzyka lekka foi'te_ motCC"kl' stv ZSRR dowych ze,polów f'portowy~h a Zrzr- k Pili i {'ll"ll'Jifut ··r I. • ':i ~ llll,! lnJl"l'ii: •!ft-li 
pianowa. 22.00 „Czarodziej z :Major- "I' ~ szeniem f'·;iortn "·~·m „~pt.juia". 4x~Oll m _ 1 oHirpiJ>ką. IJdal m!r"ki I ~port"''' ·-.1-~1 
ki''. 22.40 :Muzy. ka. 22.45 (Ł) Felie_ 1\fO~K-.-.'A (ol)<.ł .. ~·l.) Podczas za- W dn1·ach 20 i· 21 sierpnia reprezen '" ""e'r„,• s i li 
ton filmowy. 22.58 (L) Omówienie pro wodów rnotoc~·klow~·eh pod ł.lcskwą tacja LZS-ów spotka się w Łodzi z l • _ "" „ - \\' k1onk11r1'111·ji 1rnloid - '.'c•:.(: IlO I nzial e•wnom:r~uv: 
gramu lokalnego na jutro. 23.00 Ostat· t t t r z . k R d . t . z . s t 111

• 1 ~10 lll, . '.!IJ!i lll •. )('li) 'Il. • ~11" ". tnial rohn: Wł'Wn•:irznv g - %1-~1 reprezen an s o 1cy wiąz ·u „ a z1ec- reprezen acJą ,-zeszen1a }lOi' owego >koki: ,r ciał 1 wzw, /„ 1'7.I 1,: lrnl i. lłP<łal<(·• • nonia: in-ii. ;;;r.-si, 

~:: - !3 

nie wiadomości. 23.10 Koncert muz~-ki kiei:ro Baranow mtanowił nowy rekord ,,Wl'ókniarz". 1 1 „ 
1 "' < ,-~ df•1n i o;w.z("Zl'pt:-111 or. z "'f n i.1- t '· nu P 'tl~z symfonicznej z udziałem Yehudi 11c_ ZSRR na motoe~·k]u z przyczepką, W druż;rnie LZS_ów W\»l~pi'} "nnj e- ~~1nn m ; 4x:!OO ni. • / I.odr,, ul. P1otrl<•n«ka ~fi. tel. ">.7. -~~ 

nuhina - ~krzypce. 23.::iO Program na poj. 3;jQ ccm. Baran ew przeb~·ł dy,tans p~i lckkoatlN•i w~i. \f n·-poł:H•h l\ct1111111strpcla: !~"·~! 
jutro. 24.00 Zakończenie audycji 1 50 km. w 26:14.5 min., popr_:iwwj_ąc 

1
„Spiijni" i '.'\\'lókniarza" zn;tj<l:! $i\' I . He1:rp,1rut•irjP .".Y'lłl\l•'l 1•0 !! l. · 1 • 1>1111 O!:'ł<1>7.e11: 

Hymn. I dot~·chrzn,-owr Tekorrl o 4 ; 5.J .~ mm. reprczrn ta nc1 Pol,k·. "1. c'!n, .ow do ka ule J kou ku re !'.]'. I 1 ,iłd:i:. ul. l'io1 r1u1" "ka 55, '"'· 111„q 
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Daleko od Moskwy 
- Zaczeka j Umara. Rozmawia m z towarzyszem, gdy 

skończę wrócę do ciebie. 
Umara zadrośnie spójrzał na Silina i rzuc.ił się do tyłu. 

Batmanow uważnie słuchał traktorzysty, Silin stał przed 
nim trzymając ciężki łom, jak karabin. 

- Maszynę drogowa trzeba odstawić. - Skoro głó­
wny inżynier mówi, że nie wolno. więc nie ma o czym 
dyskutować. Piszą właśnie na kartce ,że lód jest cienki. 
Biorę pod uwagę twoje ostrzeżenie co do Kondrina, 
chociaż jakoś niewyraźnie o nim mówisz. Więc ciebie 
zwolnił Merzlakow? - uśmiechnął się nagle Batma­
now, wpatrując się uważnie w szczerą twarz traktorzy­
sty. 

- Tak, nie przypadł mi do gustu. Ale nie udało mu 
się. Teraz jego nie ma, a ja zostałem. • 

- Inaczej z nim nie mogło się stać. Co do ciebie po­
wiem Rogowowi - wyda dyspozycje. Wstąp do mnie 
p'::> pracy, to porozmawiamy.„ Teraz idź do Filimowi­
cza i pobmyślcie wspólnie jaki typ wału należy jak 
najprędzej wziąć do wygładzania drogi.„. 

- Narazie sam prowadź komendę, - Wasyli Maksy- - Tak to ja. Na b<1zir bvJo burd.ro /le urodu'•'Ó\. nie 
mowicz uśmiechnął się mimowoli. - Pozwól, że za pa- pozostaJQ Nie mogh~mv u•y:,kać jakiE ikc-°lwiP.k pomocy 
I.my i nie gniewaj się. z punktu. Postanowiłem udać :<ię do najbli7.~w•;o punkt•1 

Zapalili chroniąc się od wiatru. Odmrożone t'ęce na Adunie ,Jak wvszerlłeru. spotkałem Pankowa Dal 
Batmanowa, które hartował według metody Tani Wa- mi konia. produkfów i kazał wracać do bazv Obiecał 
.sylczenko - nie mogły utrzymać papierosa, tak, ie że 7.robi wszvstko co koniecznt' i miał pr::viechać na­
spoglądał na nie z niechęcią. ' tychmiast do nas razem z MPrzJ<'rnwvm. jak· tylko do-

- Umara, jakiego jesteś zdania o buchalterze l{on- brnie do C'iefoiny. Po czlerec'1 cl„ ;:ich 1Jn.::'hłem do pun-
clrinie? ktu człow 1 eka do t<nvar7vsl"a P11nko\\ a do\Vtedziałern 

- To niedobry człowiek. - Umara zmarszczył się. się.„ 
- Dlaczego niedobry? • - Co ~1 ę mo•,lo z ~ '11 siać, ja'' uw.i l:ac;C'? - .;pyt~ł 
- W oczy ci nie spojrzy. Brzydkd się śmieje. Poco nicc:e1·p1i\l·ic Batrnanow. 

takieg:o tu przysłąli. - NiPwiail0mo. Poszedł z 1p.•inl" , flm „ "laoewno' 
- Brzydko się śmieje? - to jrszc7.c> nic powód aż0by zhl;idzil Do na::, je~• pr,'.t'szlo d \'C1d 'l1e.;.:fa k1k1rn.•tró\" 

powiedzieć o człowieku coś złego. Należy sprawdzić. 
- Cz:ii: w~' sami szu'·111,ścit !'l? - Po co sprawdzać? Należy wygna('. On i .Merz1akriw 

- dwa buty od jednej pary. Oddaliłeś Mer7lakowa, - Tak, postaii lf'm na nogi wsz,·::-t1' 11 ·h nioir-h lud •i 
zrób to samo z Kondrinem. Po co go trzymasz? Widziałem go tyJ!rn rn. ale od raZ11 do,trzc-i.:km. '::' tr 

dobr · i .sprawiedliwy CllnwiEk. 
- Nie wolno, tak na gorąco działać. Merz1akowa ma-

my całego, jak na dłoni. a o Ko~drinie nic nie wiemy. B<ihnanow ze skamiL'.nialvm v.-vrtiz~wti lwurz v . o 
Nie można człowieka oddalić za brzvdkie oczy. A tv trzył ponad głowę rozmówcv. Sanrn nip ch\'ac przei v 
biegnij do ludzi. Włóż kurtkę, zapnij się. możesz się w. ć jego zamy śle 1 a. w;ruln' L ł . 
zaziębić. - Tak, to był h..1rc'zo d0'H'V. s lnv < z'ov H ).- :' k!;., y 

- Mr6z mnie nie chwyta. - odpo,>.·iedział Umara. - można bylo polcguć: - z wc-~ 1 c-hmc-ro1cm nck"'»'<.:ł ;; 
Sam zapnij się lepiej i włóż rękawiczki. Odmrozisz rę- B<itmanow. - Nif' v.:i('m Po prostu Cl) 11\ •Ueć. Cz, 2 1 

11 mozPv„·e. a~by tak clo~wiaclczo 1v partyzarit. Zlltłl„'t • 
ce„. lajg;i mógł w niej zbłąd 41ć:? Bt,'<l:i:ie my 0<1 !Pj po.szuk 

Batmanow wszedł po oszronionych kamieniach na wali. a wy towarzy"zu Sanin, pomc;ztCI"' mi 
br?J!g. Tu zbliżył się do niego jakiś nieznajomy w sta= 
rym czarnym kożuchu. Ro.gow przekomarzał i'ię 7. Tonin W:-i. ·;'nz"Pko. 

Batmanow szedł w kierunku brzegu i rozmyślał, co 
powiedział Silin o Kondrinie. Należy przyjrzeć. się by­
łemu buchalterowi, sprawdzić jego pracę. Trzeba bę­
dzie bliżej zapoznać się z ludźmi i skontrolować pracę. 
Nie darmo Pisarew zalecał czujność. Życie wykazało, 

WŁóKNIARZ- „Wieś na pogra.niczu" ze w tym pustynnym kraju, położonym blisko granicy, 
godz. 17, l9, 21 ukrywali się i bruździli jacyś niebezpieczni ludzie. 

- Czy mogę z wami mówić, towarzyszu Batmanow? d Z<\C pod d11ż:vm podsieniem. rlokiin przy~·1)S li z c, łe1_ 
- spytał - Jestem Sanin z zatoki Umi. Przybył do nas wybrzeża pozbierane kawałki przewodow. 1zo1aton 
wasz człowiek i kazał się tu stawić. aparaturę Kondrin ulokował się na skrz.vn, i co~ zapi 

- Jak wyglądają sprawy na waszej bazie, Czy wszy- sywał do ksiąg. dozwolony dla młodzieży Tok rozmyślań przerwał Umara M ahomet Zdenerwo-
WOLNOśO - „Powrót do domu" 

godz. 16, 18, 20 wany spawacz dogonił naczelnika budowy. 
dozwolony dla dzieci i młodzieży - . D?k~d odchod~isz, to_wa~z~s~u Batm~now? Sam 

ZACHĘTA _ ,Carie kłamie" mów1łes, ze droga Jest na1waznie1szym obiektem. Dla-
godz. 16, 18, 20 

1 9 1 
:::go więc porzucasz prace? Chodź. sko11czvmv .ia ra-

. _ . d-0zwolonY. dla. młodzież;y: od ~t~. 

st.ko w porządku? 011 zymałem polc>cenic' od Ba1 me1nowc1.. azcbv z~·łożyc 
- Obecn e wszystko jest mniej więcej w porządku„. instalację telegraficzną 11a wvsp1e - n,Ó\\ iła 'fama. _ 
- Proszę mi orowiedzieć, jakżeście się spotkali z Pan- Najważniej~.7.e - to pod,vodn) k;.ib~ l. Fed•)sow \"<'Prii•~ 

1rnwym? Wszak jesteście tym człow1ekiem. którego cl.de twic-nhi, że 1;ttb-1 byl tu rnż dnsliff<. ~onv i ;.„ na-
.spotkał po drodze do cieśniny? leży go tvlko odnalfZL. • 

• 


